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CENV om_oSZEŃ: 
przed tekstem t.j. 1-:sza strona 60 K• 
za w. m-m 1 lam. str: 5 lam: w tek.ścl• 
50 gr. nekrologi 40 gr„ zwycz. Ili gz 
stroW: 10 łamów, drobne 12 gr: za ~
raz, Ola poozukujących pracy 10 gr .. 
na;Jmniejsse ogłoszenie 1.20 gr„ dla 
bezrObot. 1 zł. Ogloszenla dwukolorowe 
" 50 proc: droł:ej, ogłoszenia zagran1cs; 
08 t trojkolorowe o 100 proc. dro1'e_. 
Ogłosaenta adwokatów ryoałtem 211 sl 
cen„ ogtone6 nted1.leln)'Cłl R o 21 ~ 

dro:tsze. 
Za 1 w. mm. w 1 lamie BZer. 10 mm. 
(strona 5 łamOw), w wYdanlu prowtn
cjoaamym ~ 1.-. Za term!.n druku 

1 treść ogłos:efl admlnlirtracla 
Dla odpowiada. P. K. o. Nr. 602,880 
~ pocstowa 1liac:soDa •ot6m.. rneoądt. redl.keja llfl ll'WT8Ca, 

tillf sollota 10 gradaia 1931 r. 

Sodaliści i kom1aiści 111zeszH dl otozrcii.,. Nowy szef GP.U. 

lala~ier 1triymał votum ianlan11 
1
t:'*· .. ··'. --x: •. 

4.wanturg podc:zas mowg Bluma ~r i\ 

PARYŻ, 10.12. - W nocy po wznowie ła się podczas głosowania nad wnio.skiem ,.J 
niu po przerwie obrad w izbie deputowa- zaufania do rządu, liczy poza 3/,i deputo- i" 
nyćh rozgorzała się ponownie dyskusja, któ wanych radykalnych, kilku członków unii t 
ra zakończyła się głosowaniem nad zglo-. socjalistycznej republikańs~iej oraz lewicy • 
szonymi wnioskami dopiero o godz. 2.20 niezależnej. Grupy te nalezały do frontu !u .·· 

Słowacja d1ąży do uzyskania 

pełnej niep1odległości. 
PRAGA, 10.12. _:Prof. Tuka zwołnio d-0 osiągnięci.a przez Słowację pełnej suwe 

ny niedawno z wi~zie-nia wygłosił - j.ak renności. Naród słowacki nie może się za
donoszą z Bratysławy - wielce cha11akte- dowolić autonomią i musi osiągnąć całko-
rystyczne przemówienie, w którym podkre witą suwerenność. 
ślił z naciskiem, że Słowacy nie pO!Winni Tuka zaapelował do Słowaków w Arne 
zatrzymywać się obecnie w połowie drogi. ryce by przybyli do ojczyzny i pracowali 

Prof. Tuka zaznaczył, że bliskie już w_v nad jej rozwojem. 
bory w Słowacji będą pierwszym krokiem 

Czy Anglia usadowi żydów 
w Północnej Rodezji? 

Wniosek wyrażający zaufanie rządowi zo- dowego. Poza tym podczas głosowania L 
stał przyjęty 315 głosami przeciwko 241 rząd uzyskał ~o~arcie nie~ależn~j .lewicy i·.· .. . 

głosom przy 53 wstrzymujących się od glo demokratycznej 1 radykalne], zw1ąz,ku re- ··• 
sowania. publikanów i radykałów niezależnych, de- .: ' 

Następne posiedzenie izby deputowa- mokratów ludowych, niezależnych z akcji · 
nych zostało wyznaczone na wtorek god~. ludowej, franc;uskiej partii socjalnej, unii 
I O rano. republi~ańskiej i narodowej, niezależnych 

Po przerwie zabierali głos przedstawi- republikanów i federacji republikańskiej. 
ciele wszystkich stronnictw, . określając swe Opozycję przeciwrządową stanowił: 
stanowisko wobec rządu i jego polityki. 155 socjalistów, 73 komunistów, 2 czy 3 
Przemówienie b. premiera Bluma, bezusta·1 członków unii socjalistycznej i republika~
nie przerywane na ławach centrum i prawi skiej, część radykałów socjalnych oraz. kil 
cy, po północy wywołało tak gwałtowną ku odosobnionych posłów z centrum 1 ze 

LONDYN, IO. 12. - „Daily Telegraph" skłonne do życzliwego rozpatrzenia tych 
donosi, że rządowi brytyjskiemu przedło- planów. 
żone zostały nowe propozycje, dotyczące •-------------
rozwiązania kwestii uchodźców żydow- z I • d 
skich. Propozycje te, jak twierdzi „Daily a w1er zon 

reąkcję, iż przewodniczący był zmuszor.y skr.ajnej prawicy. . . 
przerwać obr.ady izby o godz. 24.45. W 10 Wśród posłów, którzy wstrzymah się 
mihut później obrady wznowiono. Blum, od głosowania figuruje: 20 do 25 członków 
który wszedł na trybunę ograniczył się do unii socjalistycznej i republikańs~iej, 28 
oświadczenia, iż „republiikanie mieli mo-1 lub 29 radykałów socjalnych oraz k!lku de

Telegraph", są obecnie przez odpowiednie 
1 czynniki rządowe rozważane. W myśl tych 

LAWRENTIJ BERIJA nowy szef GPU l propozycyj, W. Brytania utworzyłaby no
( dawnej Czeki) następca Jeżowa, który wą żydowsk~ ~iedzi.b~ narodową .w Afry~~ 
otrzymał dymisję i prawdopodobnie po- we wschodmeJ częsc1 Północne] Rodezji. 

- .. ,.~.---·~-·· · 

r 
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żnóść zapoznania się z obrazem nowej putowanych z centrum i prawicy. dzieli los swego poprzednika jagody. Terytorium ~o n:a być pod ~ażdr,m wzgl~
dem odpowiednie dla kolomzacJI europej
skiej, a obszary jeg-0 5ą dostatecznie wiel-

!- . 

! większości. -------------------------------. Nowa większość rządowa, która uj.aw,1i 

Brli o<botni<Jr ·armii 1olskiei 
·u Premiera . . · . . 

YK -.N' §KU } kie, aby z czasem osiedlić na. nkh wszel-P O AMER .I"- - kich możliwych osadników żydowskich ze 

'f 10 • d Ed • wszystkich cZięści świata. Klimat tycn ob-lk l Ut ano enowl szarów ma być bardzo dobry, a ziemia uro 

. y o m n a ~!~j~~g~~~~ ~~~~~~:~~~j ;i~~~s~~ :~~ 
- na przebranie się ""78 frak. wyszły jeszcze poza stadium rozważań 

. _ przygotowawczych, ale, jalk twierdzi 
LONDYN, 10.12. - B. minister spr. str!eń .7 kilometrów w niespełna kilkana- „Daily Telegraph", min. kolonii ma być 

zagr. Eden, który wczoraj wieczorem przy- śc1e minut, pędząc w szalony sposób. Ody 
był do Nowego Jorku dla wygłoszenia .s~e E~en p1zybył do hotelu, ?an~ mu tylko_ 1q 
go przemówienia na uroczystym bankiecie mmut czasu ?a pr~eibrame się we iirak . 1 

amerykańskiego związku przemysłowców. zaraz potem pk trmmfatora wprowadzo.no 
doznał przyjęcia prawdziwie amerrkańskie go na u!ę, gdzie zgo owano !JlU długo
go. Ponieważ statek „Aquitania" wskutek trwałą owację. 

Taffun na WJs1a<h Fi!iDiłslrich 
vmztdzil mili• we szllodr-

' 
1 

bwzy spóźnił się i Eden nie z?ą~yłbY: w MANILLA, 10.12. - Tajfun, który na-
porę illa banki.et, gdzi~ go z mec1_er?hwo- - wiedził wczoraj Wyspy Filipińskie, wyrzą MARIA ZAJDLOW A, 
ścią oczekiwało 4 tysiące uczestmkow, do _ 'dził szkody, obliczane na wiele milionów skazana na d<>żywotnie więZienie za zabój• 
„Aquitanii" wysłano na pełne _morze szyb Samoloty ._rządo"W'e dolarów. 45 osób utraciło życie, setki od- stwo swej 12-Jetniej córki. Wczoraj Sąd 
ką łóldź motorową, która zaw10zła Edlena zbom.bardow·aly Kordobę niosło rany, tysiące Zl'l.aj'dują się bez da- Apelacyjny w Warszawie zatwierdził ten 
do portu. Tu oczekiwało go około 10 ty- . chu nad głową. wyrok łódZkiego Sądu Okręgowego. 
sięcy osób, ale silny kol'don policji nie do . SALAMANK~, 10.12. - Według oft- • _ _ 
puścił aby o~acje przesz~o~ziły Ede- CJalnego komumkatu, samoloty rząd~e Wiatr o n1eslychane1 sile 
nowi w natychmiastowym ob1ezdz1e z por bombardowały Kordobę, powodując, „ 
tu do hotelu. SarJ_1~Chód Edena poprze?z~- śm!e:ć 8-J?iu,. a rany 10 osób wśród lud~ · zrzucał z szrn I ~m A '":A ,- 11oc~:1111· 
ny przez kilkainasc1e samochodow pohcyJ- nosc1 cyw1lneJ. · U . y 

1
'9 i 

nych pod silną eskortą przejechał prz;- .' 
· „. · · t • Sł · Skl d · SYDNEY, 10.12. - Wczoraj wieczo- wane, wiatr obalił kilka kominów i wyrzu· 

Prezes. Rady. MttttS ro~ gen. ~wo1-. a • „ p•ł d k• ,, d Gd . ?· rem nad miastem przeszedł niezwykle gwał cił na brzeg około 20 jachtów. Straty wy 
k~skt P~Y}ął wcz~ra1 deł~~ac1ę Zwtązku Kto przy1ecbal m.•s. „ I SD S ł'll1 O YDI towny cyklon. Wiatr o niesłychanej sile noszą setki tysięcy funtów szterlingów. Po 

~f i~?k;~:: ~~:E: Bie1~1\\\ I i i i i e ro Wł! DB f ~~i~ll tra01atlan~t n ~:~~:.·l~z~:~.~~y mz~ś,~~~/':~:~fci~ ~:; ~;:',~~f • .'elegraficzne : tele!onicwe uległy 
GDYNIA, 10.12. - Wczoraj przybył rów m. i~. by!i pp.: . 'Yitold Wańkowi~z, I Dalsze badanie. p1e11u po e Jr z a nr c b 

Dol!:3.r 5.26 11"11 do portu gdyńskiego m.s. „Piłsudski" z No radca a~oasaay polsk1e1_w W~szyngtome, 0 Udział W napadzie na krawca 
~ &. wego Jorku. Karol. R1pa, kons~l. polski ~ P1ttsbur~u z 

Bank Polski notował dziś rano dolary w powrotnej drodze m.s. „Piłsudski" żo~ą 1 synem, ks~ęzna Mana Says-Wittgen ŁóDź, 10.12. - W związku z zuchwa ników, podejrzanych o współudział w i11a· 
po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.69, fran poza znaczną jak na tę porę ilością pasa- stein,_ ~r. Baldw_m, cz~onek_ parlamentu ka łym napadem rabunkowym, dokomnym padzie poddano dalszemu badaniu. Niewąt 
ki ~zwajcarskie 119.20, franki francuskie żerów zabrał przeszło 2000 ton ładunku i nadyJs~1ego, _udający. s~ę z ~?ną. d? Europy I wczoraj przez 2-ch nieznanych osobników pliwie najbliższe godziny przyniosą wszy-
13.85, liry włoskie 18.30. 594 worki poczty. Wśród jadących pasaże dla zwiedzema Polski 1 ROSJI,. Lidia Zamejl ?a krawca Władysława Przybyłowicza w stkie szczegóły napadu. Krawiec Przyby
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ hot có~a ~r. Zamenhof~, tw?rcy esp~a!-/1ego pracowni przy ul . Napiórkowskiego łowie~ który został łomem żelaznym ude 

• to, powr_aca1ąca ze Stanow. Zjednoczony~n, , nr 47-49, władze śledcze prowadzą dal- rzony przez jednego z napastników od-

o. ~·'-. I a.z D •s. PAWI.A • PARMZ a• gdzie miała szereg odczytow, propaguJą-1 sze dochodzenie. Zatrzymanych 5-ciu osob .niósł tylko lekkie obrażeni e. 
'!,~ q " • • M cych ideę esperanta oraz Chór Dan.a. ,,... ____ ll!lmmm..:mm-~-.aa:ma..:m:mimm_ ... __ 

Chór Dana dał na statku koncert, entuz 

" ja.st~cz~ie~P~~!~~ P~~ez ~~~~:~:~i jechał Przyjęc~e dyplomatów u prezydenta dr, Hachi 
transport niezwykłych p.asażerów - konie 
w liczbie 30, sprowadzone przeważnie ze 
stanu Kel!tucky do Malmo w Szwecji. By 
ły to konie pełnej krwi ~ kłusaki, gdyż 
sport kłu~acki jest w Szwecji niezmiernie 
popularny. Wśród koni były niektóre okazy 
wartości 2 do 5000 dolarów i wyżej, prze 
ważnie matki stadne, sprow.adzane dla ce
lów hodowlanych. Dzięki doskonałej staj
ni i troskliwej opiece konie zniosły po
dróż doskonale. Prócz koni, Jechały jeszcze 
2 antylopy do ogrodu zoologicznego w 

oinia publiczna Eunipy zc~ła zaal..:irm~~ana po~łoskami o planowa~ym rzekomo 
machu na bawif"'<.:::go z wizytą w Angt11 1 Franc11 regenta Jugosławtt ks. Pawła. 

'ia zdięciu: ksi!żę Ft ·eł żegna się przfll odjazdem z Paryża .z przedstawicie!em 
/ L · . pr-;:zydenta Lebruna pułkownikiem Rosse~ . . ' 

Odense. 
jak wiadomo m.s. „Piłsudski" wyjeż

dża dn. 12 bm. na 4 miesiące do Ameryki 
na wycieczki. 

Doskonała sekcja bokserska m.s. „Pił
sudski" otrzymała szereg zaproszeń na me 
cze w Ameryce z miejscowymi załogami, 
przy czym należy zaznaczyć ,że na tamtej
szym gruncie ceniona jest wysoko. 

Jak już wspomni eliśmy, dn. 12 grudnia 
m.s. „Piłsudski" odpływ.a na 4 miesiące dcl 
New Yorku, skąd jeździć b ędzie na wy
cieczki, aby reprezentować polską banderę 
poza Stanami Zjednoczonymi także na Du- ' 
żych i Małych Antylach, Bermudach, Ku- Nowy prezident Czechosłowa~,ll §h' Hacha (na prawo) przyjął akrej((NtOWitOltCh w 
bie1 Ją!Jlajce1 Panamie i Venezuelt.. Pradze ld}.'.J!ł9matów. 
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W rolach głównych: asy ekranu Połskiego: ~:ria Bofda, „Nora Ney Jadzia And;ze.i'ew ska T . • I . I „ (-('Znany. działacz litew&ki w Kłajpe-
·ul. K~IŃSKIE60 nr 178. 
lramwąjami Nr ~r: . .O. 4. 10 

., ..... sza-SttępowsKi, Adam Brodz!st, Bogusław SambOtsk[, Sanlaław Sle' 1a· ńsk1' "'a'-A•yńtk1" i i·n' ni.· W1sz11 ewska, A. Haiama, K. łuno dzte Wiktor Gnlus został mianowany gu ber 
"" 11"„ Następny progratn: „ROK 19 4", natorcm Kłajpedy. 

16. 1? Pociątek sea1i,ów: w dni puwszednie o i;Oól d p. p., w niedziele i święta o 12 w p., ostatni Il wlecz (-) Min. świ~tosławskJ bawił wczoraj 
w Kownie, 5"k~d udał sie w dalszą dro1° do 
Helsinek. 

·nANiE·LLE DARRIEUX 
wzruszający dramat społeczno-obyczajowy p.t.: lAWINll.lll'I 

:· 

l'lołliwo t opadów. 
t n ,.;ogeey w Lodz~. 

LóDt, 10. l:ł, - Dziś o g. 9 rano temperatura 
w śródmieściu wyno&!ła l stopień powyżej zera. -
W ci~gu nocy ubiegłej naj1 iższa ciepiote wynosiła 
minus 1 stopień. Ciśnienie barometryczne utrzymało 
si~ bez 2mian. Podmmmo, możliwe opady. Słabe 
wiatry południowo • wchodnie. 

.1 Nadużycia niesumiennego sekretarza e • p1zy budowie wielkich obiektów w Sieradzu. 

. S. S~ ;,Polonia•• 

ina· 'O~t · s.~rzeaana na ro KJ · or~. 
· O'DYNIA "10. - il. · Prned kilku tygo • niu stosunków politycznych w Palestynie, SIERADZ, 10.12. - Władze śledcze w Siera- ci!. Ponieważ przy budowie zatrudnionych jest 

dn;ami donieśliśmy o zawieszeniu rejsów krążą w O_dyni uporczywie pogłoski, że dzu yowiadomlone zost~ly ~ 1t~dużyc!ach, po- ponad 200 osób, a tygodniowa wyplata sięgala 
paśazersko'-towarowego stat. s.s. Polonia·, s. s. Polonia na wody mc.rza śródziemne- pelm?nyc~ przy budowie wielkich .ob10kt6w na 20.000 zł, przeto sfingowanie przez Kaszyń-
będqceg·o wtasno.ścią przedsi.ębi.orstwa go nie wróci już nigdy i · ako st b I'- terenie Sterad~a- Budowę wswm.ma.nych obiek skiego wypłat wi<;kszych o drobne kwoty mogło 
Gd · A L' · Ż A . . l . ary, 0 1 tów prowadzi prywatne przods1ęb10rstwo, w przez dłuższy czas nic wzbudzać najmniejszych 

ynta meryka. tnt.e' · eglt1gowe; S. · czący sobie JUŻ 30 lat życia statek, bar- którym jako sekretarz robót zatziu<lnian;t byl ·Podejrzeń, w sumie zaś wyniosło bardzo po-
Jak się- o'becnie dowiadujemy~ .na skutek dzo kcsztowny w eksploata·cji ma być I niejaki. Jerzy Kaszyński. Kaszyński sporządzał ważną różnicę. 
likwidacji linii palest}'ńskiej która obsłu- spn:edany na rozbiórkę. t~godniowe l~sty płacy wszystkich pr~cowni- Sprawę ujawni! kierownik Ubezpieczalni Spo 
giwana była przez s. s. Polonia, Dyrekcja Według źródłowych wiadomości Za- kow._ ~atrudmonych Przy budowle. a wiec ro- łecznei w Sieradzu. Doniósł o tym wła<lze>m 
O A L d · 1 d · b 1· d O . . botmkow, murarzy I Innych. Jak Ustalono Ka- śledczym, które stwierdziwszy we wstępnym 

· . · .-u z mem -go gru ma r. z I- rzą • A.. L.-u rozpatruje obecnie szereg szyt'1ski prowadzi dwie listy płacy. Na jednej dochodzeniu nadużycie Kaszyńskiego, zatrzyma 
kwid&wała r~wnkż istniejący w Warsza złożonych JUŻ ofert, w celu wynajęcia w kwitowali odbiór otrzymat'IY'Ch wypłait pracow ty go i osadziły w więzieniu. W obecnej chwili 
wie wydział ·palestyński, wymawiając pra miejsce s. s. Polonii mniejszego statku to nicy, na drugiej, Kaszyńgki wY!kazywal wię.k- trudno zorientować się, jakiej sumy sięgaj!l 
cę zatrudnionym tam.,.µ,rz~dr:iikom.' Wsku - w·arow~go (frachtowego) który by na sze ~ieco zarobki pra.cownl~ów, JHX~~abial I<:h nadutycia, niewątpliwie jednak będzie to kwo-
t 'k · h · · p I · I · d ' podp1sy, rzekomo stw1erdza1ące odbtor wyka- ta poważ.na. 
~ : umernc 01men1a s. s. o ~ih~a, two me · awnej_ eks~loatowanej trasie przewoził zany.ch wypłat t te listę przedstawiał przedsię Sekretarz budowy Kaszyński przybył do Sie 

nil! z~_ statk~ otrz~mała rówme,z cała za- ła~unk1 akwirowane prz,ez europejskie od- biorstwu, otrzymując oczywiście wyż.szą sumę ra<lza z Plońska. UDrzednio pracowal w tarta
łog~,,. s,kJadaiąca się z ~ 90 osob (w tym działy towarzystwa, co przyczyniłoby się o!tólną, niż ta, którą w rzcc:r,ywistości wy,pla- kach w Bialowieżr. skąd zo~tał wyda.'-ony, 

20, 0~1cer6.~). '. ' ·. . ' . do niezrywania istniejących kontaktów 0001---

Mimo. opt,Yf!listyczny'~h zapewnień rzą- handlowych. 

du ,an~rel:k:ego o ,szybki~ Uporżą~kówa- . . DVI godzinny stra1k protestacyjnJ 
Obn1'zka.· c,en . pr.ądu elektrycznego o•••czo•a 1tac1o•aL1zac1A •11Ac~ 
w ·zagłębiu· · Dąbrowskim, Częstochowie i Kielcach ins~~~~~ ~~·~;~ aiai~,eserezge;v~~~~~w:~ !:~ 

CZĘSTOCHOWA, 10. 12~ - Czynniki Dąbrowskim po cenie 50 gr. Ta ogromna raj dwustronna konferencja w sprawie zawar-
iarodaJ·ne prowadzą _obecnie pertraktaci·ę różnica · d ł . t . da nowego układu zbiorowego dla dozorców w ceme spowo owa a m erwencię domowych. Pertraktacje nie dały rezultatu ze 
Zarządami elektrowni w Częstochowie władz administracyjnych~ wynikiem czego względu na znaczną rozbieżność stron w poglą 

i Kielcach (Tow: belgijskle) na temat ob- certa prądu - Jako artykułu I-szej potrze- dach na sprawę podziału miasta na strefy. Wla 
nii'~i cen pr;idu ęlektrycznego. Obniżika dla by ma ulec w Częstochowie i Kielcach wy ściciele nieruchomości żądali początkowo po
Częsfoc'nowy ma wynieść ok. 30 proc„ a datnej zniżce. Również ceny wody ulec działu na trzy strefy plac d'.a dozorców domo 

wych, w koncu zgOihilt się na dwie strefy, do-
dla Kielc '20 proc„ tak 'że w Częstochowie mają w Kielcach 10 proc. obniżce. zorcy natomiast z gruntu odrzucili myśl podzia 
cena prądu wyniesie ok. 55 gr. za kilowatt 

godzinę-, a w Kielcach ok. 65 gr. 
Obniżka ma obowiązywać od 1 stycz

nia 1939 r. Trzeba zaznaczyć, że m. Często 
chowa ikorzysta z prądu oświetleniowego 
elektrowni Tow. belgijskiego, po cenie 80 
gr. za kHowatt-godzinę, a peryferie 'm. 

Częstochowy, k,orzystają 1 prądu elektrycz 
nego z el.ektrowni okręgowej . ~v- Zagłębiu 

15. intut~ _· tt•ie~n:;;~<twni. ~en' · 
archidi~e~:r;i• .lw„. ol>.rz ormia:óski ego. 

Fata. .3 noc malarzy. 
IClłO•IKA ~ OGOT ;)tllA lłATUlllCOWEGO 

ŁÓDŻ, 10.12. - Dziś w .nocy na placu Ko
ścielJlYrn wpad! pod tramwaj 33-letni malarz 
Eugeniusz Wesotowski, zamieszkały przy ut. 
Krawieckiej 18. Wesołowski doznał silnego ude 
t~a Q„tJ')~ę._ oraz - ()g{>Jnego potłuczęnla,. 
zrestta. niegroznegó Pierwszej pomocy udzie
lił poszkodowanemu lekarz pogotowia mieiskie
go, stwiercl1:iwszy ]>rzytem, że Wesolowsk.i był 
podchmiel-0ny. Po opatrunku odwieziono go do 
<lomu w stanie za<la\v<tlaJącym. · 

kę, a P<>lem pobili tępymi narzędziami, zada~ 
jąc malarzowi rany tłuczone glowY. Opatrzony 
przez lekarza Zawalski pozostał w loka.'!U ko
misarfatu. 

lu na strefy wychodząc z zalożenia, że praca 
dozorcy w mieście jest wszędzie ta sama. 

Wobec niemożno~i osiągnięcia 'Porozumienia 
przewodniczący przerwał konferencję, W nai· 
bliższym czasie wystąpi do okręgowego inspek 
tora pracy o powołanie nadzwyczajnej komisji 
rozJemc:iej. 

SKUTt<l RACJONALIZACJI PRACY. 

W fabryce Poznańskiego przy ul. Ogrodo
we) wynikł wczoraj bli&ko dwwgodzinny strajk 
robotniczy na tle zamierzonej przez dyrekcję 
racJonalizacii pracy zmiany systemu l>t'odukcji 
oraz 7JITlnieJszenia norm obsługi maszyn. Ponie 
wa! pertraktacje związków zawodowych z fir
mą nie dały rezu'.tatu robotnicy vrzerwall o 
godz. 12 w poŁudnie pracę, Przystępując do 
strajku. Przed godz. 2-gą rozmowy wi;nowiono, 
t>rzy czym firma zgodziła się odroczyć wprow.i 
dzenłe w tycie dalszej racjonalizacji do czasu 
tiośwląteeznega. Z tel racji strajk został przer
wany. 

ZLII<WJDOWONE ZATAROI. ,. 
· 'Wczoraj zlikwidowane zostały, zataril w .kil

ku fabrykach, gdzie robotnicy zażądali, ureguw
wania naleiności za 110st0Je. Tak likwidacji 
u'·egly zatargi w fabryce Szajnfarbera (Prusa 
nr 35), Kwaśner i Lin<lerfeld (Żwirki 11) i „Wól 
czanka" (Wólczańska 50). 

(-) W. dniu 6 bm. w Przytyku pod Ra
dom~e~1 ~teczor~ow_a otlrąbał<„ siekierą gło 
wę ~p1ącemu męzowt. Małżeństwo Wieczor
ko~1e .żyli z~ sc.b,ą w ciągłych waśniach. 
MęzobuJ~zymą za1ęła się policja. 

r<-) La.ureatem nagrody Hterackief im. 
Orzeszkowej zo~t~ł Wacław Gąsiorowski.' 

(-) W ~em1nis~er W. R. i O. P. prof. 
Aleksandro:-v!cz ustąpił ze swego stanowiska 

(--) M1111ste,r Beck przyiął delegację ży
cto:vs.k1ego kom1_tetu dla spraw kolonizacji, 
kt~ry _przedsta.~tł s:-v~ plan}'. w s.prawie zną
lcz1e111? , m?zhwosc\ emigracyinych dl;i 
uc;hodzcow ZY:dowsk1ch, przybyłych z Nie
miec do Po!sk1 ~ra~ wznov.:ienia hormalnego 
procesu em1gra~11 zydowskiej z Pc1lski. 

(-) W związku z lustracją naczelnych 
władz Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wz?jemnych w oddzi.ale umownyc~ ubezpie 
czen. PZUW. w Łodzi zastępca kierownika 
oddziału p. Stefary Frontczak został zawl~
szony w czynno,~ciach, zaś kierownik oddzia 
łup .. Tadeusz Niedzielski został przeniesiony 
clio Kielc. · 

(-) ~ochodzenie przeciwko Ferdynan
d_owl G:untngo~i „wampirowi Łod'zi'' Wczy 
ste dalej. ~sych1atrzy uznali, te Oruning jest 
odpowledztalny za swe czy.ny. · 

(-) Wczoraj wojewoda Józewski po4ej 
m9wał c~arną kawq; ":' swym prywatnym 
rn1~szkanm gropo pcsłow i senatorów woje
W?dztw~ ł.ódzk1ego. W paruRodzinnei rozmo 
wie omowtono rozmaite zagadnienia bietą<:e. 

(-) Złoty Krzyi Za!ługi za pracę społeC"ZaJą 
01rzym3!- ks. prałat Dominik Kaozzyń~ki, prl)bo.sllC~ 
w~~ • 

WCZORAJSZY DZIEŃ W SEJMIE. 

WARSZAW A, 10. 12. - P&s.e-J dr Franci6zek 
St1!'ch przrgotowal. ~~ojekt u&tawy antyżydo~kiej 
ktbrą ~am1erza. wn1esc do laski mar.~załkow~kiej ~ 
u raruu p~~ptsowych 15 podpisów, Proje~t uim11je 
u obf"'.atel1 tymczasowych wszystkich, któriy do 

1
1. ~rudm~ 1938 r. wpisani byli jako wyznający re. 
Jgl(I IDOJie&Owę, 

Zac~owaliby ObJWatel!two ci, którzy , T 
wyzname 110 chrześcljańMtie do U listopada~~~~ 1 

względnie ich rodJice oriu o&oby od1Jt1aciron " 
dz~~ wk walkach o niepodległość Polski, ale n~e ~;:: 
•CeJ ]P. 50 000 OOÓb, .-

Osoby, które miałyby tymczasowe obywatelstwo 
wedle te~o proj~~tu, mia~yby utraoi~ prawo wyboru 
oraz wyb1eraln01;c1 do SeJmti. Senatu, do eamorądu 
gospod~rcz;ego, ~awodowego i terytorialnego, do ioj. 
~ow.anu etano~~sk w tych samych Urzędach, do apel. 
n1ama czynno~c1 nauczycielskich i wychowo~"r.zych 
w szk?1ach i 

0
11Ukladaeh, z wyjątkiem •z.kół p~at

nych zydowsk1ch, do służby w woJ'sku 11 """' tki 
zast · sł "b ·J-L · • „,JQ em d ępc~eJ uz ,Y .wo llll.OWej, do dostaw dla urzę;-

6w, rnstytucyJ 1 przedstawicielstw państwOoWyr:h, 
samorządu terytoriolnego i gospodarczego prawo do 
~r?wadzenia. priedsiębio.ntw lub wykonywania :r.a
Ję~, W?'mn~eJvrych zezwolenia konce&yjnego, do wy
dawarna, fmansowanla i współpracy w czasopi11tnach 
r~dagowanych w języku polskim, do prowadz4mi; 
bmr reklamówych i ogłoszeniowyrli W · oby 1 I . · 1zr1cy ci 
" w~ e. e tymczasowi", cajmujęcy takie stanowi-
ska, m1~hby utracie •We stanowiska • po1111dy i 
sześciu miesięcy. 1 

· w· c HU 

I t~ ~ Jf.• .1/1~ • 'f ~ • ' • • f).tY" • l t ~ 
.:,.....~j odbyło 1ię1 pleliarne poiilea~ie $ejmu 
W· ?becnl'łai- i>l'emiera· 11:0. Składłrow&k~eo 'i mini. 
st:o~. hb~ przyjęła powar;;niem i chwiłt miLezcn.ia 
os~~1a~czeme i;nar~załka o podróiy do- Krakowa l 
u~zemu hołdii pamięci . Józefa Piłsudskiego. · _ · i.WóW; 10: f2. ·_:_ Kapituła archidiec;e

zji lwowskiej obrządku ormiańskiego wy
brała wikariuszem k!lpitulnym ks. infułata 
Dionizego Kajetar1owicza, iktóry sprawo
wtić będzie rządy tej archidiecezji <lo cza
sti powołanią przez Stolicę świętą nowe.go 
ordynariusza. 

- Około godziny 6-ei rano lekarz pogotowia 
ruteJsk!e~o -opatrzył w lokalu 13•go komisariatu 
32-letniego malarza Józefa ZawalS'kiego, zamie 
szkalego w Warszawi• Przy u\ Jagiellońskiej 
tir 11, bawiącego w Łodzi. Zawalski pobity zo
stał· na ulicy Rzgowski ei Przez nieznanych a
wantur_ników, którzy wsz:częli z nim sprzecz-

P.rz~d po~dklem d:Łiennym wlcemal'łlzałek Wen. 
da zlozył ośwrndczenie, ie w &Wym pr:iiem6wie11iu 
o .plenach go!!p<>darczych wicepremiera- Kwiatltow-

K I Ł sk1ego dał wyraz tylko osobistym pogltdon1, oficja!. urs teatra DY w ęczycy ny zaś stosunek OZN do P.rogramu goapodarozellO 

b d ł d został sprecyizowany w przem6w.ienlu He(a OZN 
dla naue-iyclelstwa o wo u 6 zkiego. .g_en. Skw?r~piskiego .. ~ZN do poiczyneń rztdu \Uto: 

Nie pozwól by głodne i zziębnięte były dzieci bezrobotnych 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 

ł • • • - ~ • • „„ ......... „„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„............... 
.-·. 
ZYClE ZGIERZA 

,iiita oł!DHWł Dl ł Ii!f~l! l an ~ I u o~ rn IO. 
-IJiponlii:c.c:e uro.:zusloStl kupietltie 

Z kolei przemówił wicepre!ydent Zajęl•tkowski. 
który w llllieniu prezydenta Swiercza i 11'119im złożył 
życT.enia owocnej pracy Stowauy8zeuia dla wyrwa· 

·nia naszego życia gospodarczego z niewoli obcych 
wpły·wów i kapitałów, od jakich mimo stałej, ciągłej 
walki ekonomicznej, ciągle jes7':zc uwolnić się nie 
matemy. 

- Przemówił też przedstawjciel Stow. Kupców z 
Łodzi dyr. Hinter. 

ŁóDż, 10. 12. - W dniach od 22 bm. do sunkowuJe mę cołkow1c1c pozytywnie. 
10 stycznia 1939 roku zorganizowany zosta- Następnl,e S~jm ode&łał oo komisyj szereg rzę· 

ODCZYT WICEDY((fKTORA DEP. SL. nie w Łęczycy .kurs teatralny dla nanuczyciel i dowych proJe~t°": usta"'. o umowach międzynaródo-
ZDROWIA stwa obwodu łódzkiego i przedstawicieli za I '~re?, m. 1. rowntei 0 izbach aptekarskich, o llDie. 

w Polskim Tow. Społ.·Lekarskim. itt>resowanych organizacyj społecznych. ~eku uboju rytualnego ~ innych. Uchwalono: do. 
ŁÓDŻ, 10.12. - W czwartek, dnia 15 bm. Kurs ma na celu przeszkCAlenie elementu at .owy kr~dyt na pokrycie kosztów wyborów które 

o godz. 20.45 na zebraniu P<>l~klego TowarzY- związanego ze sceną ludową w zakresie re- wy~osły blisko 2 miliony złotych; dodatko;, do-
stwa Społeczno-Lekarskiego (ul. Piotrkowska żyserii w1e1'skich zespołów teatralnych t~eJę dla pla~ówelc titgrant<Wnych w wysokości ~ ty. 

. • • $1ęcy złotych· kredyt pół T lk 
nr 102) płk dr Jerzy Babecki, wicedyrektor Wykładowcami na kursie będq_ prele"'en- . . ' · mi iona na wa ę ~ pry. 
Det>art. Służby Zdrowia Ministerstwa o. s. C! ze z_wi4zku Teatrów i: udowych oraz ~pe- ;(ĘY(f PRZEDL~t~rucgll~~'i Aig~o USTA· 
wygłosi referat pt.: „Ne.uczanie na Wydzia· c1alny 1nstn1ktor Kuratorium Okręgu Szkol- DO 31 MARCA 1940 R ORNEGO 
Iaich Lekarskich za granic:\". nego· Warszawskiego. Wybrano 30 posłów d k · j' dl · 

Po referacie dyskusja. dynacji lł)'borezej. 0 
omis 

1 
a 

71
miany or. 

Ze względu na osobę Prelegenta i w zwia,z- Po poludniu odbyła się u marszałka sejmu her. 
ku z aktua'.ną sprawą OTUnizowanla Akademii hatka dla posłów. 
Lekarskie! w Łodzi, odctyt będzie bardzo in- Wczoraj odbył s'ę t · J I 
tere~uja,cy dla roz~trzygnięcia sposobu ksztal- nu11· nr!l1·11· n. rienmnn' K·lUl" I parlamentarnego o

0

zN'. ez p cnarnr Ż(' iranie k~ł· 
Cl'nia studentów na nowopO'\.Vstajs.c:vim Wydzia ł' a u li [ WU\I [ 
l~:L~~~~~im-w~~d~tl------~-.~~~Wsui~J~n- mma 
ZYCIE PABIANIC. 'Wyłowiono z Sanu 

Stare i Nowe Miasto uzrskaia połączenie 
TlłZECIA ULICA PQZEZ DOBlłZ~ llC • 

. PRZEMY$L, 10.12. - Z Sanu wyłowił pe
wien amator-wędkarz suma, który waży/ oko
ło ~5 kg. ~est to w ostatnlcl1 latach Jeden z na! 
c lczszych okazów tego ro<lza iu ryby 
, ~ ' l· „ '\ ,... • , '„· " · ' I ••.ij,. • .:,•· 

W "Dniu ·Kupca Polskiego". Stowkrzyezenie Kup 
ców i Przemysłowców Pol!kkh w Zgleu;u obzho. 
dził~ ti~oczyście jubileuS> d-wudzienalecia swego 
jrnr1enia óra.i p-0świ~ccn.ie wło&rtego nowego Bztan· 
daru. ,Uroc„ysto~ć ł'OLpoczęto niib!lżeńątwom. w .koś
ciele paraHalny1n o godz:· Hl rano,' na które przyby
ły oprócz ct.i1unków· slowutty~zenia t:aprosr.one i iPllll 
<>rg,a1\izacje, Jak ocechy .i ,kołp Ą.b&olwe.ntów Państwo, 
we) 'Szkoły Handlowej w Zgierzu, tudzież przedsta
wioiele władz na czele z p. StartistQ Deny~em oraz 
komitetu fundacji sztandaru. 

?tbzę św. celebrował i aktu poświęcenia szton· 
daru dokonnl ks. Wł. W<ilczak, okolicznościowe ka. 

Gorące przemówienie wygłosił też p. Aurebach, 
każęc kupc<>m .zdobywać, jak szwoleżerowie Samo. W swoim czasie pisaliśmy na tym miejscu o ko
sierrę - bastiony i twierdze handlu żydowskiego. niecmości przeprowadzenia nowej trzeciej ulicy, łę-

ta wybrukowana został11 nie na całej i;wej długoki, 
lecz ylko do nr 82 - dalej bruku nie układano. 
Wielka izkoda, howi6Ul. jakieś 200-300 m dalej 

za11)c wygło.:1ił ks. J. Polak. . 
Po nabożeństwie uczestnicy pr:iy diwiękach Hym 

nu Narod-0wcgo · zł otyli wieniec praed Tablit~t Pole· 
głycł1 w wake o wol)lo!ć, po. czym udano się pocho 
dem na czele z orkiestrą Gimnazjum Kupieckiello 
do sBili kina „V MUs." pi(kn'if ude:korowe.11cj. 

ciągnie aię bardzo grzQeki grunt, który w .czasie wio. 
sennych i jesiennych roi,topów przedBtawia jedno 
wielkie bajorko, pełne błota i mułn. GrząznQ w nim 
koła pojazdów i do niektórych ~zów, utopionych 
formalnie w błocie, z.aprz.ęgać należy kilka par koni, 
aby wóii wyciągnąć z topieli. Męczą się Jrnnic i lu
dzie, nlnczą wozy. A wszystko z tego powodu, że 
talowano kamioni na wybrukowanie jeszcze 200 m 
ulicy - do miejsca, gdzie jui teren jest wyżsi.y, 
!uehszy, nadojQi~Y r.i~ do ruchu kołowego, przynaj

5. ZŁ T~WAŁA ondulacja irube naturalne .o
ki szerokie fale w zakladzie fryzjerskim „Bo
gusław. A!J.ramowskie11:0 15_ tel. 261-31. 

BARTNIAK BOL'ESU.w- zgoolł ieg!tymację, 
wyd. z f-111y I. K. Poznański. 

PRZYBŁĄK~ŁA się . młoda suka 'dog brazOWd, 
Ruda, Staszica 95, Piwiarnia. 

S'iarDMę Deny~ reprezentującego nieobeC"nego 
wojlw:odę oraz przedstawiciela Znrz,du Miej~kiego 
wict"prcŁyde.ntn L.- ~ając:r:kow,kiego, pueduawieif'li 
hrau'd1 organitecyj Lodzi, Oiorkowa i Aleksandro 
wa i.;owital prezes stowan)·~zenia p. St. Pierzyrak, 
krnślqc jr!lnotteśnie w · swym przemówieniu dzieje 
i rozwój Stowarzyszenia w ciljgu 20 lat je10 i5tnie· 
ni". Z kil~n zaledwie cdonków w r. 1918 pow~tała 
oqpnuarjo potężna Utzric11 obecnie 260 członków1 
o clfl'.rywnjąca bardzo poważną rolę w życiu l!Ospoda~ 
cz:ym Zgirrza Na~tępnie imieniem komitełAl lundacj1 
szlonclnru pn:rmówił p. Kaleta, wyrażając · swoję ra
d~ć .z .. ohccl)cj uroczystoici iy~ilcuĄ~o.wej, która zbie 
gła się obcboclzonym uroczysc1e w całej Polsce dwu. 
d~iestolecie.xn odzy>kania Nicpodlepolci. Mówca a
pciQ1yał do kup~óiV, by wszyscy Zl!rupowall się w 
Stw• r•y!Że1\iu i -pód ·nowym utandarem pracowali 
w.yll \Hde c,lla .iclm1 P~11Hw~, narodu i swojego r.n· 
wo-du. Koi1c1.9r. wmió!! ok•·z) k na czdć Preiydenta 

Ostetnie przemówienie wygłosił prezee Koła Ab. czącej Stare Miast<> z Nowym, prowadzącej prl'.lez rze 
solwentów P. S. H. p. Tndeus;>; Brzeszczyń&ki, wyka kę Dobr.zynkę od obecnej uli.cy Gawroń&kiej na te. 
zując w świetle cyfr nlll!ZQ biedę gospodarcię, która renie Starego Miasta do uUcy Kilińskiego, Jutr.~ko
zmusza olbrzymie masy. rolników do emigracji za- "' ie i cmentarza katolickiego na terenie Nowego 
robkowej i bog0t~enlc pracę swych rqk i mó7.gów obc11 ll'.linsta. Obecnie bowiem istniejące trzy arterie pu· 
narody, podczas· p;dy mamy u &icbie zagospodarowa ł1,1czeniowe, położoue w centrum miasta przy ulicach 
nych i cięgnęcych w Polsce zpki miliony żydów. Zamkowej i Grobelnej orall pn.y ul. Legionów w 
Wszyscy winniśmy jak również organizacje 111awodo- itronie północnej SQ zbytnio oboiQi:One, ponieważ ko. 
we, szkoły i całe społeczeństwo UQZYĆ do spolszcr.enia. rzystać li ukh muszę rniesllkańry części południowej 
handlu i 1całego życia go&podercze.go by w ten epo. miasta, gdzie specjalnego połQczenia nie ma. Stwarza 
eób podnieść na8TQ kulturo materialnQ szerokich to wielkie niewygody i naraia ludzi na obchodzenie 
mas obecnie głodujących. i nakladauie drogi w porze r.imowej, zaś latem na 

przebywanie rzeki w bród, co :mów połęczone jest 
Naslępnie p. Kaleta imieniem komitetu przeka- r: niebezpieczeń&twem publicznym. 

zał sztandar prezesowi St. Pieczyrakowi, który wrę· Doceniając tę kwestię i pragnąc maleić wyjście 

mniej na razie, bez bruku. 
Wł~dze '?'1iej~kie "'.inny ibadać rz~cz t~ na miej: I ZGUBIONO w k . ~-

scu I wydac pole«n1e dobrukowama ulicy Bug:J.J 39 W t e se! na il 200.- płatny 15.4 
w tym miejscu na przestrzeni dal~zych 200 metrów. <l r. :ys awca M. Nud.man, zlecellitl M. Ku-

R. P„ ·i ' l\la .- ~t" il ~ ~-n;i ,dero • H)dzo. 
-:nnnm:c prr.rn1ówieni1• w~ glo8ił S1nrostn Denyfi, 

I· ' · w i111il'niu Wo.i•'' ' ,ly i '"101.11 zło~ył tyczeniu 
1;·,a •. ilne~n ro7.wo;11 '" ::. niLa1•jl i kupi~ctwa po czym 
lJOllJ.ijt)l Jii , toi-it llll~Z!'l!O , hu1dl11, w pomi)lUjQC błę
<}y gard>l}I'~ l'h tą 1!'11!\'zia t:-k wu:im9 w tyciu gos1>0-
da~rm nu.;z) „Ji przodków·. Obecnie mimo, że do
gł\ll~Y ~7Jybko n11 tym polu puńt.twa przodujqcl', 
m« iy jcszrze kolosalne zaległości, które koniecznie 

•

""'simy odrobić. Tneba wyrobić w' sobie nasta-wie
~piec.kie, . u111i~J.'ętnośe handlowania, ·obsługi, kii 
~ wyrohiii ~ „.!!bio i:noty kupieckie, _ • 

_.,---

czyi go chor11żemu. z obecnej zlej sytuarji, Zaftęd Miejski obradował 
Następnie prof. Kowalski odcz.ytał akt erekcyjny 1 nad projektem przeprowadzenia awartej ulicy na 

oraz nadesłane depe!ze gratulacyjne, po czym p. terenie lub w pobii~u parku fim1y Krusche. i Ender 
Pieczyrak rozdał d} lJlomy zasłużonym dla organiza. poprzez rzekę Dobrzynkę, która by połączyło obie 
cji i handlu mieje.~owego członkom - jubilatom. dzielnice miasta i odciążyła zarazem ulice przecho. 
Dyplomy otrzymali pp.: Ju.błoivki Jan, Przybyhki dnie przy Zamkowej i Grobelnej. W rezultacie po
Antoni, Teske Micha!. Olsz1111Bki Wacław, Krenc wołana została do życia specjalne komiaja magistra
Karol, Olbromski JóT.ef, Jagiel~ki Francisz;ck, Tul., eka, która zajmie się u!łale11icm dokłńdncgo miejsea 
kowski- Władysław, Różycka Franciszka, P.rowe Eli- '1 wytknięoiem trasy dla nowej ulicy prze.chodniej. 
da, Wichroweka Maria, Czaplii1ski Aadam, Grebsz Fakt ten nale~y przyjąć z uznaniem i życzyć wla
Teodor, M1focka Karolina, Adamska Anna, Martyń-; tlzom miejbldm jak najryrhl!'jszego prz)'sląpieni11 d<1 
~ka Helena, Pietnako,~a Muria, St:mke Ah'vina, Ku. budowy nowej uli1·y, na k.tlm1 •połec1.eń~two pabia
letu lrt'nt'uBZ. Nn 'l1lkoi1rz1•nic p. Pir1•zyrak 11odt.ięko 11i1·kie oczekuje z nil'cirrpliwośclv. 
wał ohecnym 2u urłzlnł w urorzy,ln~0 i apelujfłC Je-
dnorzę~nk, hy wpisywano sir rlo księgi 1H1111i~1ko· O PHZEDł tl/:E . i.E BHUKU ~ \ ULICY BUGAJ. 
wej i· zamiast gwoidt.i, któryrh nie wysyłano, skłn. Ulitn Bugaj otrzymała 11it>tlawno nawierzchnię bru 
dano ofiary na' budowę gm::ichn gimnazjum kupiec- kowaną kamieniem polnym i stan jt•j znacznie się 
kiego, które. wycbowyw;1ć btdiie przyszłych pionie- 1 poprnwił. WprnwdLie włairif'it>le domów przy tej 
rów handlu. Następnie w „Białej"' sali odbył się ulicy uchylają się od obowiązku ułożenia na obu 
Ws}:lólny obiad. J stnmarh ulicy bt'tonowrrh d1l'llników, lecz ~est na· 

. ~~k minl,lł uroczysty „Dzień Kupca" w naszym l dzieJa, ze w n~edługim okr_eMe cza~u i ten b.rak ~-
nn~sc1e, stanie uzupełniony. Chodm na raz1e o to, ze uli~a 

l' rys, urnewa_ż_n~ła_m~. ~~---
CYGANIE KRAQNĄ„. WIĄZANKI śl b · ---

Cyllan Józef Grabowski z <>hozu cyg·1ń;;kiego, N . . u ne Piłlrne r,!lk'.amowo od 5 :t.I 
st<>ifłCl'I!<> w lasach karolew&kich pod Paulanirami, 'i - aplo,_r_k_o_w_s_k_1e_g~o_l_4_6 ______ ~_.:..:__ 
przyłapany z<1sał na kradzieży kur w zagrodzie Plu- OŁOSZ"'"'l 
cin1.klf'~ Wedawo w Chechle. Ponieważ cyganie 1 ~ u'. E przetarr;u. Ubezpieczalnia SP-Olecz 
ci ta bardzo wełę&nją się po mieście oraz okolicy · na w Łodzt sprzeda W drodze pisemnego Pr:tetar 
i kradm1o co im wpadnie pod rękę, policja pnbia· gu wycofany_ z ruchu samochód osz-acowany. na 
Tiioka będ11ie znm~zona rycl1ło zrobić Il nimi porzq- zł 300.-. Orerty należy składać w zamknię
dek I usuuuć ich z tego terenu. tych kopertach bez podania firmv do dnia 

NIEUCZCIWA SJ.UżĄCA. 
Ratnjrzyk Jnn, znnlir;;rkały w l'ahia 1 iru rłi Jl1'7.Y 

ul. Aw. Rud1u 13, inmPl<lował w Ko111iMl'i11."iP P.P„ 
ŻP h. jl'!!O ~łużąra, h.-z ~tale ~o miej~rn zamir~zkanin , 
Kow11ł•kn Gr11owPl'u. ~krntlła mu 11ięr 1.łntyrh. -
TriymajQr l<it podane@:o przrz po•zkodownnC\gO ry. 
i;opi~n. polirja ni!'nrzdwq t'<luźąell schwytała i po 
prr.epro-wadzeniu rt'wizji roulazłu u nił'j skradzioną 
kwotę, ktć : • odebrano i zwrócono prawemu wła
ścicielowi . - Kowelska za icr;yn swój odpowiadać 
L~diie przed sudem. 

20 12. 1.938 r., godz. IO rano, wadi.urn zł ao.
Otwarc1e ofert nast?,pi o godz. 10.15. Informacje 
w zaiewni ~amocl!odoweJ Wólczafl~ka Nr 22.5. 
drugie JJotlwórze. 

OGŁOSZENIE prz efar1;11. Ubezpieczalnia Spo
leczna. w totb:i ogłn~T.a 1>rzetarg na sprzedaż 
łomu I makulatury W ()11\resie do al grudnia 
1939 rdku. Warunki przetargu wydaje Biuro 
Zakupów przy ul. Wólczańskiej Nr 225. Otwar
cie ofert nastąpi w dniu ZO grudnia 1938 r. o 
godz. 10-eJ rano, 



Mloda monarchłni w roli wyroczni mody Nieludzka matka 

KRYNOLINA KRÓLOWEJ ELŻBIETY ~~!~~~~~s~;z~~~~~y ~~~~'~l!~z~'i~:~"!b~~~w~J: 
I młodej wieśniaczki, 24-Jetniej Albertyny to Albertyna zaczęła zdradzać męta z tym 

g I. e Isk •. e go I Fovet, która utopiła w małym strumyku La którego naprawdę kochała. Mąż dow~e-a n a Mielle troje swoich małych dzieci. Czynu dział się o tym i odtąd w domu . Fovetow . . . I tego dokonała młoda lko'b'teta pod wpły- zaczęły się rozgrywać piekielne sceny. 
Skostniała tradycja dworu 

Londyn, w grudniu. rem nle wolno się od nich odchylić. rach, ~atom1_ast zapomn_iała bukietu, gene- wem rozpaczy. Albertyna Fovet była naj- W dniu 27 maja · br. Albertyna zabrała 
Królowa Elżbieta, z oikazji niedawnej Na przykład, ściśle oznaczona jest rał. zas, zamiast w pr~y]ę~yc~ u dworu s_po • piękniejszą dziewczyną we wsi. W 18-tym z domu troje swoich dzieci i zaiprowa'dżiła 

wizyty króla Karola rumuńskiego w Anglii szerokość spódnicy. cl~1ach _do kolan, ziawi~ się w długich roku życia poz.nała i pokochała pewnego je do strumyka. Tam u'topiła natpie-rw dwo 
wystąpiła na wielkim galowy.m obiedzie w Dla księżnych mierzyć musi 1 metr 80, dla „rnek~pn:na?lach".. . • 'młodego człowieka, z 1ctórym utrzymyw~ła je najmł0dszyc11, a gdy najstarsza Pauliin
oryginalnym dla niej o'bmyślooym, fasonie markiz 1 metr 60, dla hra'bin 1 metr 35, dla . Nie .osm1eJo.no się 1cn zatr.zyi~1at, ale ~a ściślejszy stosunek. Owocem tego stosu n- ka zaczęła się brollłć, po'tworna matka 
sukni balowej. wicehrabi n I metr 10, a dla baronowych ich ~1dolk ~z:ner zgorszcrna 1 oburzenia, ku było dwoje dzieci, dwie d~·ewczy,nki, dwukrotnie zanurzyła jej głowę w wódzie, 

Odrębność kreacji polega na nowej li- tylko 90 centymetrów. przeb1e_g~ wsro~ .zebranych. . . Paula i Arietta. Ponieważ młody człowiek dopó'ki dziewczynka nie udusila się. 
nii sylwetki, jest to bowiem, nie nadmier- Te same propozycje są zachO'\vane dla Mnici szczęshwym był w swoim czasie nie ożenił się z Albertyną, we wsi polkazy- Wyrodna matka tlumaczyła swój br.u-
nie zresztą szeroka, krynolina, umieszcza- płaszczów wysoko urodzonych dam. Obrze pogromca Napole?na, ~ocl Waterloo, prze- wan o na nią palcami. Wkońcu miody czło- tal ny czyn tym, że była w rozpaczy, gdyż 
na na wysokości ko'lan i fałdami dotykają- żenie z popielic lub gronostajów musi dla ~w~ny dla. n~eu_g1ęt?sc1 S\~ego charak~er~ wiek poszedł do wo.iska i rotnans skończył bała się zostać z dziećmi w nędzy. śledz
ca ziemi, stanowiąc żywy kontrast z dzi- baronowych i wicehrabin mieć dwa cale i n1epospolitei.s1ły fizycznei „Iron D~ke rn się. Porwcona Albertyna pozostała z two stwierdziło, że po dok-0rna:niu zbr.odni
siej-szymi prostymi i wąskimi sukniami. szerokości, dla hrabin trzy cale, cztery dla (żelaznym. ks1~c1en;) '. g_enerał Welhngt?n. dziećmi bez środków do życia. czego czynu· Albertyna udała · się do swoje-

Krynolina ta w nkzym nie przypomina markiz i pięć dla księżnych. żadna z pań On, ktor~ ~i~ osn:1;l1ł s~a~ować za~rna Wtedy to poznała niejaikiego Juliusza go kochanlka, z którym spędziła noc. Tam 
noszonyc'i1 przez damy w XVI wieku, za nie ośmieliłaby się .przemycić na sobie na n~ na trzy~z1es~1 szesc ~uzi.kow getry zol~ Foveta, który ożenił się z nią. Owocem też aresztowała ją policja. · 
czasów Franciszka I, gru'bych wałków pod wet jednomilimetrowej niedo!kła.dnooci. nierzY.. ~ngl'e1'sk1c~.' ~ądz1I, ze ~a pra~o .1 małżeństwa było trzecie dziecko, mały Ser Sąd skazał morderczynię na 15 lat ro-
spódnicą, w celu uwypu'klenia natura~nych Samo się przez się rozumie, że liczba o~ob1~c1e odchyhc si~ od e~y1k1ety,_ ziawił giusz. Sąsiedzi zapomnieli 0 przeszłości bót przymusowych. 
kształtów, ani sławetnych ,~paniers" (lko- pałe.k przy koronach jest także uświęcona się więc w pałacu krolewskim takze w dłu Albertyny i małżel'istwo jej wydawało się ----
szów) z epoki Ludwiką, XV, ani też krępu- odwieczną tradycją. gich spodniach. Lecz stoją9 u wejścia 
j.ących ruchy str-0jnisiom za Ludwika-Fili- Epokowy dzień przedstawienia parze szambelan, widząc podobne „horrendum", 
pa i Drugiego Cesarstwa szerorkich sukien królewskiej poprzedzają długie i mozolne kategorycznie odprawił od drzwi bohatera, 
na obręczach. lekcje. Przestudiowane muszą być wszel- sławionego przez całą Anglię. „11ntroler m.nis~erstwa woinv'' 

Toaleta, lansowana przez królową Wiei kich ·odcieni głębo'kie ukłony i reweranse, Grabiński. - LICZ•• OF1Alł9 OSZUSTA. ··-kiej Brytanii, znacznie mniej od tamtych stereotypowe odpowiedzi i uśmiechy, oraz 

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie Na bale dworskie zaproszone panie 
zajmuje miejsca ]niezliczone: „nie wolno" i „trzeba". 

panie bywające na dworze, natychmiast przybyć muszą w płaszczach ceremonial
skopiują model, etykieta dworska bowiem, nych. Na głowie obowiązuje biały welon 
wymaga, by ślepo naśladować monarrchi- tiulowy, przytrzymany trzema białymi stru 
nią, a zwłaszcza w Anglii etykieta prze- simi piórami, a w ręce bukiet. 

Królowa .llbanii 
przed mikrotonem. 

W gorących dniach września kiedy re-
zerwiści odpowiadali na apel mobilizacji, 

I do hotelu przy ul. Bouterbie w Pairyżu zgło 
sił się mężczyzna i pokazał dzierżawczyni 

Pozostało jej jedynie wnieść skargę do 
policji. Władze śledcze wpć!Jdły na trop 
oszusta_ i aresztowały go. Oszustem oka
zał się Józef Lambert. Lambert w taki sam 
sposób oszukał dyrektora hotelu przy uli
cy Harpe i zairządzającego Stow. Filatelis
tów Francus·kich przy ul. St. Mare 8, -od 
którego zabrał znaczków pocztowych na 
sumę 5.000 franków i podarował je przy
jadóke. 

strzegana jest z nieubłaganą surowością. Otóż, zdarzyło się nie tak dawno, że ge 
Jaik wiadomo, co raku kiillkaset młodych nerał Dawes, nowomiamowarny ambasador 

panier. z wys01kiej arystokra1cji bywa przed Sta•nów Zjednoczonych otrzymał wraz z 
stawionych u dworu. małżoniką zaproszenie do pałacu Buoking

Uroczystość ta pociąga za sobą kolo- li'amskiego. 
salne koszty dla wysoce zaszczyconych Generałowa wystąpiła w płaszczu i pió 
spadającym na nic'h splendorem rodziców. 

Ceremonialna szata dwors1ka cón'ki ko
sztuje do trzydziestu funtów szterlingów, 
a prócz tego obowiązuje kilka innych, nie 
tańszych toalet na rótne okolicz.nooci. 

Przy tym marka, z obowiądm towarzy 
sząca debiutantce, musi wydat tyle samo 
na własne przepisowe stroje. 

Etykieta przewiduje najdrobniejsze 
szczegóły ubioru pań i pod ża'dnyrn poro-

10·letni1 córeczka i1ir1i1r1 
iwlallkiem zbrodni marf ~nistr 

James K. M.atter, lat 42, inżynier zam. 
w Chicago zos~ał uznany winnym zamordo 
wania swojej żony Marguerity i skazany 
na dwadzieścia lat więzienia. 

1 
świadkiem przeciw ojcu byh jego IO J 

letnia córka, która oświadczyła, że słysza
ła, jak matka prosi/a -0jca aby (o niej nie 

NłEZRóWNANEJ WYKWINTNOśCI. strzelał. Prócz tej córki Matter ma jeszcze 
D-ra Lustra krem Ultrasol wyrobu „Mlfa- . . . . „ . 
cu.Jum'~, naświetlony promieniami ultrafioł- dwoie dzieci, Rohe. ta, lat 2_1 J.amesa lat~· 

I 
medal na którym widniał na.pis: „ekspert". 

1 Z tytułu kontrolera w ministerstwie 
wo1jny - oświadczył - przychodzę spraw 
dzić ksi,ęgę lokatorów. Niejaiki Lambert 
rmiesz<kał tu w r. 1932. Twierdzi on, że za
pomniał „książecvki wojskowej". Dzier-

. żawczyni natychmiast podała „ekspertowi 
~!kontrolerowi" księgę lokatorów. Ten do
; dał: „Ach ! żeby pani wiedziała, co za psie 
funkcję pełnię w obecnych czasac'h, pod
czas gdy w życiu cyw'ilnym jesteim sędzią 

' śledczym„." 
Krótko mówiąc, wmówił w naiwną 

dzierżawczynię hotelu, że kiedyś ona może 
potrzebować jego wstawiennictwa. By 

' „obiecanka" pana „sędziego'! na wiartr nie 
była wypowiedziana, „pożyczył" u kobie
ty 800 franków, a po kilku dniach parę ty
sięcy. Dopiero gdy po dłuższym czasie 
„e'kspert.Jlrontroler i sędzia śledczy" w je
dnej osobie nie wrócił do hotelu, zrozu-

• miała dzierżawczyni, że padła ofia~ą oszu 
sta . 

Lambert siadł r;a · kratkaimi. 

BóLE ARTRETYC~NE. REUMATYCZNE . 

podagryczne najwięcej dókuczają na tll'lianę 
pogody, w czasie zimna słoty i niepogod>_'. 
Nieznośnymi wtedy staj;J się bóle w kościach 
i stawach, ~wstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszy!Jl nawet nacisku stają się 
bolesne. Chodtenie a nawet J)Oruszanie się 
bywa utru<lnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa
su moczowego i jeżeli · nie będą racjC'llalnie 
zwalczane będą sie zwiększać, aż wreszcie, 
na stałe ._przykują do łózka. 

.kowym1, ożywia i chroni cerę najskuteczniej Matter zamordował swoją zonę w dmu 
przed zmianami <;lłmosferycznymi. Bajecznie 1 październik.a w ich domu pod 111' 4223 • • 
w'._gładz& ~zorstkie ręc~; .1 i;n~żczyzn uła- Du Bois bulwar, gdy kobieta sprzeciwiała W Tiranie została uruchomiona pierwsza 
t".-k1~ golenie. P~zkez na1~ybimt 1e\5zych tater- się zażywaniu przez niego morfiny do któ radiostacja. Pierwsze przemówienie wyglo 

W takich wyQadkaclr stosuje -sie wewnętrz 
ny lek „U~EĄIOSAN'' - Qą~eckiego, który 
rozpuszcza:1ąc kwas moczowy w organiżntie 
wywołuje wychietanie się fakowego wraz z 
!11oczem i współdziała z ustrojem w walce 
.1ego. :z: _artretyzmem reumatyzmem, podagrą, 
kamicą nerko~vą, złą przemianą materii ·itp. ni ow uznany 1a o „mezas ąp1ony" krem . . ' • . d kr'ł o 

sportowy. Mimo W.Ylkwintn~j ja:kości _ cena rego to nałogu przyzwyczaił się przy ko- Stła przed mikrofonem mło a o owa e-
n a der przystępna. . _ . jenie bólu przy leczeniu złamanej nogi. ratdyna. ~01ier1ilł1 [lerw111 Kutii UREMOSAN - Gąseckiego do nabyćia 

w aptekach. 

ln11 Buawikawa 

PDildanie 
(1Jro.:zg1ko) 

Powieść 35 

Triumf techniki 

Wynalazcl!: Puszczę l e raz 
moją maszy1·;; w ruch i za 5 mi
nut QneQi b~Qm ~tl!!kZQ,llY· 

E.a trzył ukradkiem na bratową. Czerń sukni1 bladość 

i zeszczuplenie nadawały jej postaci coś hieratyczn~

go. Właściwie chyb.a zbrzydła. Ry~y zaostrzyły się już 

za bardzo, orzechowe oczy zazwyczaj mokre, a błyszczą
ce przyg.asły, pewien żółtawy odcień cery, dość częsty 

u ciepłych blondynek uwydatnił się mocniej, zwłaszcza 

na Stkroniach. Ale z tym wszystkim była śliczna. Miała 

pozór mło<lziutkiej mniszki. Ręce mu drżały do dalszych 
uścisków, lecz nie okazywał tego nawet spojrzeni·em. 
Chwalił siebie za tę wstrzemięźliwość, chwalił tym bar
dziej, że i Weronika zrobiła się jakaś nietykalna. Zczer
niala, wyschła, odwracała oczy i znikała gdzid, ile razy 
zwrócił się do niej. 

Bielawski wstał, skłonił się krótko i wyszedł. Zula od
sunęła trochę krzesło i patrzyła w otw.arte okno. Prze
mysław pił gorącą purpurową herbatę i obserwował ją 
nieznacznie. Od chwili wyjścia BielawS<kiego, pękło ja
kieś bolesne napięcie. Milczenie bylo teraz jak miękki 
jedwab, który otulał go mile. 

- Gdyby nie była taka młoda - dumał - podobne 
schudnięcie mogłO'by ją oszpecić. A teraz, z dziecięcej 
buzi wyrzeźbilo ka.meę. Bardzo jej z tym dobrze. 

- Dziś wieczór zostanę - myślafa - rozpytam Gri
szkę. Musi mi opowiedzieć. A potem będę czuwala. Mo
że i ja„ może i ja„. 

- To dziwne mówił w sobie - żadna kobieta tak mi 
się nie podobała, żadna mnie tak nie ciągnęła po„. wszy
stkim. Chyba się z nią ożenię. Przy tym ta by ułatwiło 

ogromnie nasze sprawy majątkowe. 

- Już idziesz? - spytał gdy powstała z krzesła. 
Sikinęła mu tylko głową i odeszła by zamknąć się jak 

zwykle w swoim pokoju. 
Westchnął lekko i pomyślał sobie, że zaczynają ~ię 

straszne nudy, które można zabić tylko popołudniow,1 

drzemką. Jechać nigdzie nie wypada z powodu żałoby, 

chyba do Cześka. Ale ten siedzi zrujnowany, osowiały 

przyjmuje tylko kwaśnym mlekiem z kartoflami. 

Późno już było, kiedy siwy, niesk'oii'czony wieczó, 
zadągnął nareszcie granatową suknię nocy. Odryglo
wawszy cicho wewnętrzne okiennice, otworzyła Zul:i 
okno jadalni. Pachnący chłód wbiegł śpiesznie Cło wnę

trza. Czekała długo, aż od strony parku dało si ę słyszec I warczenie, a potem dalekie posuwiste krgki. Kwitnący 

I 
opodal ozdobny tytoń pachniał mało 'i cięzko. 

Księżyc wszedł. 

W głębi stały półkoliste, jaśminowe śdany, tak gę-

sto nabite kwiatem, że w zielonym świetle były jak gęste 
kłęby wzburzonego mleka,_ lub jak zimne zamarzłe fon
tanny. 

Powab najpiękniejszych aocy otulał świat. Dziś nie 
tylko kwietniki i ogrody, ale także czarne, zaspane wios
czyny, nudne drogi, równiny głup.ie i bez wyrazu, wszy
stko stało w czarach tajemnicy, <budzącej się z pierwszą 
baźką, wzmagającej się wgłąb lata - tajemnicy, której 
lipiec jest realizacją - niewyjaśnioną. 

P-0 jasnej wstążce ścieżki przebiegły dwa oiemne, 
psie potwory i przystanęły koło tarasu, węsząc i ponm:
kując: 

- Orisz.ko! - zawoł.ała cicho Zula. 
Psisika poskoczyły ku oknu z warkotem i przystanę

ły zawstydzone, ocierając się n1eufnie o ściany. Czarna 
postać w burce z kapturem, wynurzyła się z bieli jaśmi
nowych i szła ku oknu gwiżdżąc cicho. 

- Chodź.cie tu Griszko - rzekł.a uprzejmie Zula. -
Ładna noc ... Napilibyście się czego? 

Uprzedni·e niepowodzenia uczyniły ją chytrą i ostro
żną. Wzięła ze stolika przygotowaną butelkę, szacowną, 

popielatą ze starości i napełniła kieliszek. 
Płyn był koloru ciemnej maliny, o przebłyska&h ama

rantu. Był gęsty, prawie tłusty. 

Niespodziewana gratka rozjaśniła uśmiechem zg;y-
źliwą twarz stróża. Odwróciwszy się, z lubością wypró
żnił kieliszek. 

- Macie teraz mało roboty - m6wiła z :uśmie-chem 

- noce krótkie i ciepłe, prawda? 
- Tak, teraz najmilejszy czas - zgodził się. 

Na spalonych popękanych wiatrem policzkach, wy
biegało wino szkarłatnymi plama.in.i. 

- Potop iliście szczenięta od żaby? - zapytała, by 
by nie przerywać rozmowy. 

-- Ni jednego nie potopił. Porozdawał. Od żaby_ bio
rą, bo bardzo czujne. 

- T o dobrze. Słuchajcie Griszko - przyzna1c1e s:ę 
- urw11ł.a zadyszana i skof1c<.;:ła prędko: - Ktoś mówił 

mi, że widzieliście nasze.go pana nieboszczyka. Ozy to 
prawda? 

Zap a dło milczenie. ~tary stróż spojrzał na nią uw.a·· 
ż nie i odwrócił głowę. 

Przez chw i lę myślała, że zatnie się jak tamci. Lec1 
wino zro•biło swoje. Mruknął cicho: 

- Widział. I 
- Odzie widzieliśc1e go? w sadzie? Powiedzc'. r , na 

wszystko was proszę 

„ """. 

- tTO było„. ~ędzie j.uż trzy dni. Musi .w środ~. Ja 
szedł jak zawsze z podw6rza, kole pałacu, do sadu. Psy 
gdzieścik się zbałamuciły. K-siężyc świecił jakby i diiśia 
ale mocniej. Aż tu patrzę, od ty-0h bzów co już okwitły, 
idzie ktoś wysoki, prosto do grabowej ale-i. . Idzie a· kr<)
ków n.ie słychać. Różne tu · takie chadzają. Kobieta ·jedn~, 
czarno z białym ubrana wyłati zawsze ze starego czwo
raka i wchodzi do dworu. I to już od dawn:a, „od pailJięt-· 
nika". Po stajni fornalskiej jeździ w nocy na kt0niu pan
na, z długimi war.koczami w slbmianym kapeluszu. A -rla 
parę dni przed śmiercią sta_rego · dziedzi~~' „m~ntczy„ 
zna" ogromny, a cały czarny ja·k sadza, szedł kole mnie 
za płotem, od studni aż do stawu. A potem gd.zieś~·ik 
przepadł. Tak i te.raz ja myślał może to jeden z ,~nkh".' 
Ale nie, księżyc świecił jasno, patrzę, to nasz dziedzic.- · 

- Jak wyglądał? powiedzcie? · .. 
- Nie kaleka, nie chory. Zdrów. i pfęlkriy .jak . da~n.ieJ. 

Szedł prosto, równo, aż wszedł · za graiby. A psy prz~ie·- . 
gły do mnie, stoją, jak·by się czegościk bały, ale. ,ogÓn,~
mi k·ręcą z radości. .Tak ja zaszedł potem i zejrzał cło· gra• 
bowej alei, ale już nikogo l!ie lbyło. 

- Ten jeden raz widizi•eliście? 
- .Ten jeden. . . 
Zula mi.JczałaŁ ale wino uczynił-0 Griszkę wymowny.ni. 
- Po cóżby miał nas.I pan dziedik chodzić? LudI'ki 

pan był j cz~owieka na grosz nie skrzywdz.ił . . To i spokoj 
ma. Tylko widać tak sobie przyszedł, zobaczyć ~. ·~u · 
słychać. . • . 

Zula odwróciła się i napełnił.a znów kieliszek 
- Wypijcie jeszcze. 
- Nie, nie, proszę dziedziczki, nie będę pit.. 
- Dlaczego? . . 
- Jak wypiję, to mag~ zasnąć proszę dzieci zic7.k>:. 
- To śpijcie. 

- A jeśliby stało się co złego? 

- A cóż się może. sta.ć gorszego, niż to, ·co się już 
stał.o? - powiedziała patrząc gdzieś w cie.mność. 

Zrobifo się cicho. Griszko kiwnął głową, i pociągną'i 
P.arę razy nosem na znak współczucia. Wziął z Óchotą 
pemy kieliszek i smakowicie pociągnął, po. czym mo~.rymi 
wąsami musnął jej rękę. 

Ody ucichły szurające jego kroki, · zamknęła o'kienni
ce I przeszła do gabinetu . Nie zap alała światła tylko od
słonrła ·ok.no i siadła na skórzanym fotelu. Bezbrzeżna 

cisza -Osłonił.a ją jak płaszczem. Zdawała się kapać ze 
sufftu, ie ścian, zewsząd . Ale nie było w niej nic z tego 
~ZCBO ~i_ę SP.oc!ziewała. Była .to cisza nieżywa. 
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'· cie Warszawy w llilk1 wiersz• 
1 
6 O W KIESZENI. !!iDt.~!!t !.l~ll!!l~TJ]!~I~ 

Odbyła ~ię uroczystość poświęcenia no I- N epe wny woźny - z Kołomyi domiszą: . K. o. na k!lkad~iesiąt tysi~y zło~ych, we• 
v~g? grnacrru szkolnego przy ul. Ożarow- • Lotna Brygada Ochrony Skarbowei w ksle na zaoezprecz~ie ua...-l-elanyc„ poży• 
,kie1 róg. Deotymy na ~ole. W ~ieżą.cym, . ~dy czł~wiek. po kilku~astu lata~h "'.sp~ł r g.o koperty w jaki~ś urzędti~, ~dy znajdzie Kołomyi wykryła .olb.r:ymią afert podatko ciek na bardzo zrtaczn~ sumy :zoboWiłU
oku. budzetowym będr<t t? trzeci g~nach zyc1a z róznymt kategonami J.udz1 d-Ojdue j się w towarzystwie, rozmawiającym na te- wą, któ~ej ośrodk~em 1est bv~ała. firm~ ~ n!a ~atafne klie.ntów rótnych kupców. Przed 
zkoln:y zbudowaoy przez miast? do uzytku ., ~.reszcie do stanu, w którym nikt i nic nie ' mat, powiedzmy - sytua<:jl na Dal.ekim Kos-sowie huculskim. Udało się m1anow1c1e 51ęo1orstwo miało olbrzymie obroty sięga 
zkolntctwa J?O:V~zec~1nego stolicy. Gmach iest go w stanie ani ździwić, ani ~yprc>wa ! Wschodzie, w najmniej oczekiwanym rttio· wpaść .na trop przedsiębiorstwa, które upra J4'Ce w ciągu ostatnich p&ru lat do .;,.ili01io 
ia Kole P?m1esc1 dwie szkoły powszechne I dzić z równowagi, może się uważać za I mencie wtrąci do rozmowy o marszałku wla4o szereg operacyj fi11a11sowych1 zataja„ wych sum. W tym samym mniej wlęc;~j o
e~nooddz1a owe, przy czy1~1 młodz_ież znaj szczęśiiwego. Te11 stan szczęśliwości wyma Wsuń - Nos - Wczaj takie wieko~otnn~ zda jąc jednak swą działalność pr~ed władza- kresie lot11a bryga.da. wykryła w jednej i 
zie w tym nowym pomieszczeniu prz~- ga jednak, niestety, wieloletniego współży- nie: tnl skarbowymi, celem uniknięcia o.podatko najbogat11zych firm tajnit prowadzo.ne bfq 
tronne sale wykl.adow~, s~ecjalne . sale cia z bliźnimi mądrymi, głupimi i niejaki- - Ale poda;tki należy jednak, proszę pa wania. Księgi handlowe prowadzone przez gł handlowe, ukrywa.ne od lat ptzed wł!· 
rzez~.aczone. do Jedzenia, g1m~astyk11 re: mi. Tej pierwszej ką.tegorii jest bardzo ma nów płacić. ten fajny bank, ukryte były w blasta.nych du.mi skarbowymi. Brygada przyłapała 

"reacJI, nauki przyrody, szatnie, natryski · lutko, dwóch ostatnich natomiast bardzo Na zdziwione spojrzenfa sąsiadów d-o- puszkach zakopanych w ziemi pod podłogą owego kttpca na gorącym uczynku konto-
t. P· .Pon~dto ~mach otoczq.ny jest zieleń- dużo. rzuci: .i wytwóml killmów. W komorzt plwnlcnj wapfa do ksiąg handł<lwycl1 w nocy . ..... 
am1 1 bo1skam1 sportl()wym1. Bliźni mądry stara się zazwy~zaj mało - Tak - tak! Postanowiliśrny ostat- równie± zakopane w :demi pod r6tnyrnl ru- U11łował on wprawdzie :tbłec, lecz zo!t~ł 

* * * kontaktować z bliźn.imi głiJ!,limi i niejaki- nio wziąć się energicrniej do ściągan.ia p-0- pieciaml w kilku mlejsc:ach tnatezlooo ta- przytrzymany. 
W związku z przebiciem nowej trasy mi. Bliźni nija·ki jest obojętny, przechodzi datków! Podobno wielu kup-ców U(hyla się kupio,ne u drobniejszy.eh kupców czekł P. 

ramwajowej od wiaduktu przy dworcu obok piego codziennie, tolerują·c go w myśl ciągle jeszcze od obowiątków fiskalnych p lkl 
dańskim do ul. Miodowej porządkowa.ne zasady, że „i tacy są potrzebni". Bliźni głu wobec państwa! rz•.:g pod szalą 

est obecnie również otoczenie głównej re- pi nato.1!1·iast jest klęską, ogól,ną. i prz~de Ody „ważnia.k" ma _szczęście, .z.na~dzle 81~ · „\1' 
izy tramwajowej na Pl. Broni, przez k'tó- wszystkim - towarzyską. Dapók1 bowiem w towarzystwie drugi dureń, który jego pro 

Y przebiega powyższa trasa. Cały Plac b!iźoi głup.i spełni~ gdzieś, ukryty .za b.iur- ro7ze ~ł-ow.a zr?zumie w ten sposób, że wa ZDlłADZll.9' Wl•Jl9'1EGO LIST• llOSZ .._ 
roni jest obecnie w przebudowie. Wyty· k1em, swo1e funkCJe zawodowe, nie widzę żntak Jest Jakąs bardzo grubą rybą skarbo„ .,.. 
zany jest szereg nowych uHc. Dzięki du- go przynajmniej. Jest on, wraz ze swoją wą, i zaczn.ie się d-0 niego czulić. Rozkosz· Z P.rzemy~la donoszą: dtiW'Szy, że przesyłki te na.le.tą do rej011u 
ej ilości zieleni i sąsiedztwu parku Trau- gupotą, daleki. Jeśli jednak zły los zmusza ważniaka, do któ.rego ktoś zwraca się po Przemyski Są.d Okręgowy rozp4ttywal oskartonego, w&tczął na.czetnik urzędu po.o 
utta, Plac Broni stanowić będzie upięk- nas do spotkar.ia się z bliźnim głupim na protekcję czy choćby eo informacje, nie ma ciekawą .sprawę l!!itcmosza wiejskiego A~to czrowego w Ni1ank-0wkach kontroł~ rejó„ 
zenie tej dzielnicy. gruncie towarzyskim, życie nabięra barw granic. Zacznie godzinami ględ. zić o swojej nle.g'! W1c~en·h.tiuser~, ~~ar~nego o sprze nu oskarżonego i zarządził na podstawie 

* * • czarnych i staje się ponure. ważności, zacznie się wygłupiać na temat ·rt ewier~eme kilkudzt~1ęc1u dolat6W wyJł"' znajdujących się w urzędzie dokumentów 
Hurtowe targowisko warzywne, na któ- Najczęściej spotykany typ bliźniego - „zasad ogólnych i szczególnych przy.pad- tych~ hst6w poleconych nadeszłych i .Arne Oddawczych wywiad u adresatów. Wywfad 

e przybywa rocznie około 100 OOO wozów, głupca, to „wążniak". Głupawy ważnia-j ków", wywierci dziurę w brzuchu współto• ryki. W całym s~eregu wypadków oskarto te.n doprowadz;ił d-0 ustaleń wręcz nmacyj 
ieści się obecnie przy ul. Grójeckłej na czek lubi życie towarzyskie. Je!t wszędzie. warzyszom i wzpływać się będzie w urojo ny ~am podrabiał na dowodach doręczeń nycti które zaprowadziły obecnie oskarżone 

-hektarowym terenie. Te.ren ten w naj- Spotyk. a się go w kawiarni i w teatrze, w re nym dostojeństwie swej osoby. podpt~Y adre1!a~ów, w Jednym zaś porn~cy go przed kratki sądowe. W wyniku przepro 
l .iższych paru latach będzie przyłączony stauracji i w nocnym kabarecte Spotkany, udziel!ł mu n,1e1aki Ja.n Knl, który zas1.adł Wadzonej rozprawy znądzony został nie-
o dzielnicy im. Marszałka Józefa Piłsud- przysfada się. Radosny uśmiech pew,n.ości FARS.A.. obecnie na ławie oskarżonych wraz ~Wit-- fortunny Hstonosz tta półtora roku bezwtglę 
kiego. Aby uniknąć kompltkacyj przy a- swego po.słarmictwa dzieJąweg<J rozsłonecz kenMusere f !. ?~k~rżony urzędował J,alco Jl dnego więtien\a i utratę praw na przecią 
rowizacji stolicy w tak ważnej dtiedzinie, nia jego głupawą twarz. „Waż11iak" nie mó Woźny pewnej instytu~ji, Henryk Po- st-0nos~ dla w1et!k1ego o~ręgu do~~tea\ w <lwu lat. Drugi o&kartony Jan KrIJ tctsądzo 

ak warzywa, przeniesienie targowiska na mi, i nie opowiada. On „objawia" .PrWgo- reczko, otrzymał pewnego ctn.ia od urz~dni urzę~zte poczt~w,Ym 'ł! N1bnkow1c~ za- ny ~stał na sześć. miesięcy aresztu z zawie 
owy teren odbędzie s~~ w najbliższej przy dnym towarzyszom stołu prawdy zyc1owe. ka tejże instytucji, Ernesta Kutłera 50 zło- 1:dw1e dwa m1e&1,ce i. w tym krótktm cza~ szernem wykonania kary. 
złości. Jedynym terenem najodpowiedniej- Gdy znajdzie się w towarzystwie np. akto- tych z poleceniem wpłacenia ich na PKO. s1e zdołał dopuścić się na~uż.yć. Do uia· 
zym wybr:łlny został plac przy ul. Opaczew rów, poklepie kh, moralnie czy fizycznie z Po upływie dwóch godziai Poreczko wrócił w.nlenfa na~utyć dosz~o w ctekaw.y sposób. 17 
kiej obok remizy tramwajowej. Obok te- protekcjonalnym uśmieszkiem po plecach i z tragiczną twarzą i oświadctfł, ±e forsę Ot-0 w cza~re s·prz~.tania w urzędzie potżfo„ 
enu dla warzyw zarezerwowa1ny będzie raczy powiedzieć pod adresem aktora czy albo zgubił, albo mu ją ukradli, .dokładnie wym w N1fankow1cach. z.nalazła ~&fugaci 
ewlen obszar dla ewentualnego targu o- aktorki którego świetny talent nie budzi nie wie, w każdym razie gdy Chciał plenią- ka pod szafą ukryte dwie prze5yłk1 sądowe 
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vocowego. zastrzeteń nawet w matołach~ dze wpłacić, już ich nie posiadał. zwykłe i dwie prtesyłki polecone. Stwier-
. . . • .* ~ - Pani jest, owszem owszem, dość zdo Jakoś - by tam rzecz przepłakano i 

·1 łnne Rozgłośnie Polskłe. 
7.15 PieM. ,;Ave Maria" 

W m1e1sk1.m szp1t~I~ sw. Jana Bożego Ina.„ możliwe, ie w najbliższej przyszłości ułożono, gdyby nie fakt, ie po kiłłcu dniach 
rzy uf. Bomfratersk1e1 otwarto d-0roczną spowoduję, wzgl. napiszę ciepłą recenzyjkę wyszło na jaw, że P.f# !czko wc!le pienię
yst~wę prac u,mysłowo - chorych: Na.wy 0 pani. . dzy nie zgubił ani mu ich nie sk'fadzwno, a 

taw1e reprezen'.owane są wszystkie działy Wprawdzie matoł był w teatrze dwa ra tyłko sam je przywłas.zczył. 
varsztatów szp1talnyc~. W dwóch obsze~- zy w życiu, raz na akademii a drugi raz na Wobec tego spraw potoczyła si~ ju.t nor 
ych ~ałach n,mszczą s1~ wyroby stolar~kt~ popisie szkoły tarka, do lct6rej „uczęszcza" rnalnym torem i Sąd Grodzki wydał wyrok, 
ntrohgator~1e, s' ·deł~owe, ś,lus.arsk1e i siostra kuzynki przyjaciółki jeg-0 ciotki, ale mocą którego Henryk Pareczko skazany ro 
bszemy dz1a.ł m~larsk~. Szczegolnie ~oga- to mu nie przeszkadza w opinii 0 samym 5tał na 6 miesięcy aresztu z. zawieszeniem 
o przed-stawia s·1ę dział zabawka-rsk1. sobie, te jest świetnym znawcą teatru. wykona.inia kary na lat cztery. 

"' * * Ważniak, który ma kolegę, wypisujące- Jetzy Krzedd. 
W tych dniach przybędzie do ZOO w ooo---

arszawie para pandryli. Dotychczas o-
ród nie posiadał tych rzadki.eh 0>kazów. 
gółem ogród posiada obecnie, łącznie z 

- - • - • 11~' • • - - - - \. ••• 

owym okazem 20 gatunków małp. 

* * * i to nie An a ... 
Naj-skutec:z;niejs.zym narzędziem walki 

bezrobociem w Warszawie są miejskie ro l1Hara za pedanie latszgweao Imienia 
bóty publicZ'ne, bowiem z racji swego .cha- . 
a·kteru pociągają za sobą wiei-kie zatru- Z Gdym donosz~: . Za wy.kroczenia te oskartoną skazano 
nienie wtórne. Przykładem posłużyć może i:rzed ~ ~ygodmam.1 przy~yła ;- tere.nu na 6 tyg. aresztu, przy czym :zatrzymano 

budowa arterii wypadowych, która wzma- Gdanska nie.1a~a ~wicka .Mm! i za1'.11e- ją natychmiast po rozprawie w a~eszcie. 
ając ruch budowla:ny i akcję porząkowania szkała w Gdyn•1, me dopeł:11wszy ?bow.1ąz- W trnkcie rozprawy wyszło również na 

przedmieść spowodowała, jak w niektórych ku meld~nkowego or~t. nie st.ara1ąc się o jaw, że Ł. przekroczyła nielegalnie granice 
wypadkach obliczo.no, kilkakrotnie większe zezwoleme władz adm~mstracy1nych na po- Państwa, posługując się starym dowodem 
zatrudnie'fłie wt6r.ne. Jeden robotnik zatru hyt. osobistym. Niezależnie więc od sprawy kar 
dniony na robotach 1t1iejskich przy budo- .. Lowicka przytrzymana została przez. ~o no - administracyjnej Łowkka będzie miała 
wie np. ul. Gro~howskiej powodował z.a- hcię i d~prowac}zona do Kom. Rz~d_u, gdz:e sprawę karną w tut. Sądzie za nielegalne 
trudnienie dziesięciu r·ob-otników na robo- w cżas1e rozprawy karno - admin1stracy1- przekroczenie granicy. 
tach prywatnych. Kontynuowanie robót nej P.od~a. tn. in.? że Jest wyznaniia rzym.- I_>-0 odbyciu ws~ystkic~ kar Łowkka zo 
miejskich w tak wielkich rozmiarach możli katoh.ck1ego . . Pomewaz 9a~e. zawar!e w do stam~ ?ezzwłocz;me .wy;s1edlona z teren.u 
we jest dzięki zmobilizowaniu przez gminę wod.zt~ 050?1stym Ło~1ck1e1 .. st:-v1~rdzały Gdy~1 1ako osoba nie pożądana w pa<Ste 
odpowiednich funduszów. Sumy zużytko- zupe!me eo. mnego, a mianow1,c1e ze 1est. wy gramcznym. 
wane przez Zarząd Miejski na inwestycje tna?1a r~JOjzeszowego, W'Obec teg~ Loyv1ckąl ~o~adto u'k~1rana za.stała gr~ną roo 
s .ęgają 40 miln. zł. Poza tym zatrudnienie p~c1ągn !ęt~ dod~tkowo do o.dpow!edztalnoś ~t. niejaka ChaJa Sz_Ynk1er za to, ze podała 
8 tys. ludzi stwarza, biorąc pod uwagę ich c1 za umysfne wprowadzenie w błąd wła- 1ż na~ywa się Szyn~1er Anna, przez co wpro 
rodzi.ny, podstatvę egzystencji dla 80-40 dzy. wadziła w błąd zainteresowane władze. 
tys. osób. ooo 

E SAVIGNY. 

Niezakręcone kurki. 

dokon°ał: Szanujący się Amerykanin nie po 
trafi przecież iść spać bez ką'Pieli. 

Stanął tedy na uginających się pod nim 
nogach i trzyma·jąc się mebli i ścian wszedł 

Wybiła trzecia rano, kiedy przedsta W!- do łazienki. 
ciel wielkiej nowojorskiej finan:::iery Hump- Odkręcił wszystkie cztery kurki i z po
hrey S. Leymur, co roku spędzający mie- czuciem spełnionego obowiązku wrócił na 
siąc wywczasów w Paryżu, chwiejnym kro fotel, aby poczekać, ai się wanna napełni, 
kiem wrócił do zajmowanego na bulwarze Lecz nie zdążyło wody nalecieć nawet 
Clichy mi eszkania. do porowy, a jui zmożony wrażeniami i al-

Z zasadv unikał hoteli, natomiast czuł koholem chrapał, jak najęty. 
się, jak w domu, w luksusowo urządzonej Tymczasem na trzecim piętrze, tuż pod 
na modłę ame rykańską olbrzymiej, wielo- jego nogami zajmował identyczny lokal 
pi ętrowej kamienicy, podzielonej na kom- Arthur P. Willys z Bostonu, który tego 
fortowe, ni e·krępujące um eblowane dwupo- dnia wyjątkowo wcześnie, bo o drugiej po 
kojowe miesz.J<ania. północy, ułożył się do snu. Tak, jak i jego 

Miał tam tych s.amych, co w Chicago sąsiad na górze, bawił się w Paryżu weso
lub San Francisco, służbistych lokajów, ło, spragniony odprężenia po całorocznej 
tych samych, gotowych na skinienie, męczącej pracy i nie mniej uciążliwy1n 
boy'ów i tyle łazienek, co pokoi. świeceniu rn.:iym dobrym przykładem. Spaf 

A więc Humphrey S. Leymur, za:płaciw więc teraz j.ak kamień. 
szy taksówkę, odszukawszy nie bez trudu Zdarzył-0 się zaś, co się zdarzyć musia 
dzwonek do portiera, wcisnął zażywną po- !o. 
stać do windy, wjechał na c::warte piętro i Wiinna, wkrótce napełniona po brzegi, 
nareszcie, ostatnim wysiłkiem, znalazł się przelała się. Poziom wody w wyłożonej Ii
u siebie. noleum łazience podnosił się z minuty n::i 

Tu siadł, a ra<:zej runął na najbliżej s.fo minutę. Posadzka, nie obliczona na podob:-
jący fotel. . ną okolicz?ość'. zaczęła P.rze-c_iekać, z po-

Chcąc go odwi ązać, podarł na strzępki czątku delikatnie,. po ~em .cmrk1err:. . 
1<rawat, sz.arpnął kolnieiZ)k, rozchełstał na Arthura P. Willys a nte obud z iły p1erw-
„iersiach koszulę i już się pogrążał w roz sze kapiące mu na głowę krople. 
0szny sen, gdy podświad0mie zda! sobie Gdy mu jecnak nazbyt się zrobiło wil-
prawę, iż czegoś zasadniciego jeszcz..e nie gotno1 otworzył ocxy· 

- Co to? - zdziwił się dobrodu·sznie. 
- Deszcz? Jestem pod dachem, a leje! W 
Ameryce toby mnie nie spotkało. Biedna 
Europo!„ 

Otworzył parasol, ustawił go nad po
duszką i na nowo smacznie zasnął. 

Podłoga na trzecim pi ętrze nie była na 
turalnie mniej przepuszczalna od podłogi 
na czwartym piętrze i kiedy ze dwadzie
ścia metrów sześciennych wody przeciekło 
z mieszkania Humphrey'.a S. Leymur'a do 
mieszkania Arthura P. Wiltys'a, z kolei dru 
gie piętro równie zostało objęte powodzią. 

Nieoczekiwana ulewa zerwała z łóże.IC 
śpiącą snem sprawiedliwym parę małżeń
ską. 

Na wszczęty alarm zbiegł się cały noc
ny perso11el. 

- Co się stało?„ - ryknął basem za
rządzający. 

- To my mamy prawo o to spytać! -
odparli małżonkowie. - Deszcz w pokoju! 
To się nazywa porządek! 

- Deszcz? .. 
- Nie widzi pan? Kapie z sufitu. 
Zarządzający, klnąc na <:zym świat stoi 

pędem pobiegł na górę, a za nim służba. 
Długo trwało, zanim Artur P. Willys z pa 
rasolem w reku, zdecydował się otworzyć. 

- Do pioruna! - wrzasnął dyrektor, 
zajrzawszy do wewnątrz, - Cieknie z 
czwartego piętra! 

Pięściami zacz~ł się dobij~ł do niie da-

lłJłDIO· llĄCIK. 
SOBOTA, 1 O GRUDNlA. 

warszawa 1 (Ratzya} 

T .%() Koucen J>Ol'lllnJ w w7konmlu orkleitry i-„. 
głośni Kat«nW.iiej 

8.00 Dsłtnafk ponOllf 
8.lS Audycja cłla WN 

."15 Regiorudna łrantmiaja: z Koła (ptzez Poznali) 
11.00 Koncert to:r.rywkowy z płyt 
11.45 A.11d,.eja dla wei w Ji"Osr-dt radiowp -

om6wiem& I hme Rozgłotnle Pol•& 
· 11.57 Sygnał aaau ł heJnał a Krakowa 

15.00 Audycja dla dzieci U.Gs Pormek symlonit:arJy - " Lwowa 
IS.30 Muayk1 obiadowa w wykOQQhl orłfłłt!T Ros- U.OO W7j4tki s pi1m Józefa J?ilsudakiq• 

ii!oi~ Po-mllńs! U.OS Pn:eJ},d ~ltar1ln7 
r 13.lS MUZJka obi1oow1 - 1 Wilna. 

16.00 Dziennik po udn.iowy 1 
16.08 Wiadomojci gollpodarC%e 14.411 Wttystkie10 po t~odi~ - 11TJdyeJa dJ• lzfecl 
16.10 Kronika literad.;a • , . l & llll ..\u dyna łłla w9f 
16.35 Syi„etki kompoiytorów pohkkh: Jllicli:at -\"ł lh.cital łortw~O'WJ 

świeny6ski - wykona ortiestra i dtór p B 17.00 „Pierw~ dden - obruek 
i łnni ' ' 17..%c> Podwieciorek ~ mil.rofonle - r: todd 

11.35 świalło xpsłot - pogadanka W pnerwie o T8.25: Cflwiia Btata Slndi&w 
17 A.5 Musyk~ s płyt • 19.3!> Slyn.ni wirtuoii - pf Y'ty 
18.00 AudyeJa dla w11 20.15 Zbic.rowe wladomoki aportowe, pueg}~d po-
18.30 Audycja dla Polaków sa Jł"llnlą litycmy, dziennik. wiea:omy, ty1odnik diwłv 
19.15 Indng Berlin i jeg? pioteaki - repoml pt,.„ k""Y, wiadomoki meteoro~gi«!'IDC or1t na11& 

towy progran1 na jutro 
20.Q Manie, MlC6 i po:lki w wgonaniu orki•7 2l.2(J Muzyka ta:ileci,na 'fi wykónimiu małej nkieśtry 

mandolinistów - ze Lwowa Polsk.iego Radia 
20.iłS Audycje informacyj.De: Dlliauu"k wieczorD}'t 21.G .,Jako :!ak babfe do niella poalOWllł" - tar. 

wiadomośd meteorologiezne, wiatdomofci llpOttJJ. Ca Krakowa) • • 
we ora:i: nas:& pl'ogram na juna 22.15 D:1.hzy ciąg. muzyki taneeme, 

21.00 Wielki konem rozrywkowy 2a.OO Ostatnie wiadomo§ci dziennika wiettor-nego, 
W przerw.ie: komunikat met•orologicmf 

2%.55 Prze8ltd prasy %3.0> Wiadomośd 11 Polski (w j~:r.yku •nr;iebk\m) 
23.00' Ostatnie wiadonwści cłziennika wiec:romep ł 21.15-%3.55 Progr•m Wanzawy i1 • 

kqmurókat meteorologlezny 
23.0S Wiadomoiei 11 Polaki (w J~ nłeńdeddm) 
23.15-23.55 Mmyka taneczna - płytJ 

Łódź, Jak Raszyn, oraz; 
14.00 'Muayk111 obiadowa - z Katowic 
14.SO' Łódzkie wiadomości siełd<>wtt f odcz,tfł!lfe 

programu 
17.45 Muzyka z płyt 
18.00 Poradnik itportowy dla robotników 
18.10 Muzyka s płyt · 
18.25 Wiadomości sportowo 111kalne 
2%.55 Wiadomości bieźące 
23.05 Z koliczc1ie 1111dyeyj 

ją,oe.go znaku żyda Humphrey'a S. Leyimu 
r'a. 

Zza zamkniętych drzwi dał &ię w koń
cu słyszeć -ochrypnięty głos brutalnie zbu
dzonego gościa. 

Niewzruszony na widok otaczasjąiceg<> 
go jeziora, wołał z wrodzoną flegmą: 

_:, Panowie włamywacze! Wyn.ości~ się 
na złamanie karku! Inaczej, uprZ'edzam) bę 
dę strzelał! 

Skutek był natychmiast<>wy. Wszyscy 
cofnęli się gwałtownie. 

Zarządzający tylko, bfiski rozpaczy, 
usiłował pertraktować dalej. 

- Nie jestem włamywaiezeml Proszę 
otworzyć! Jestem dyrektorem! 

- Nk mnie to nie obchodzi. Liczę dó 
trzech i strzelam! Zaiczymtm: raz.„ 

- Ależ u pana powódź! 
- Tak jest. Więc liczę: rai.„ dwa .•• 
- Gotów naprawdę kogo trupem poło 

żyć - wyjąkał zarządrający. 
Portier, odznaczający si~ p.rz}"tomno

ścią umysłu, kaizał w piwnky zakręcić wo 
dę. 

- Jednak rnusz~ tam wejść - łamał 
ręce dyrektor. - Proszę , niech mnie pan 
wpuści! - na nowo przypuśdł szturm. 

- Powiedziałem: Ciczę do trzech! -
z uporem pi.i aka powtórzył Amerykanłn. 

Rozległ się strzał. Podniosły si( krzyki 
prze rażenia . Ale urządzafący, blady z 
wściekłości, zagłuszył innych: 

tód:t, jak Rasiyrr, orał: 
8.15 ZMpół Pawła Rrm•• 
9.05 Muzyka z plyr 
9.11) CMczytanie pro~mu 

11.0() Koncert rozrywkowy - płyt 
13.0S Wierszyki dla dzieci 
lłAO Rezerwa muzyczna 
15.00 Audycja robt>tnicza 

20.0G „W 1cieoiu :r..aga5łej sławy" (na marginesie W'f• 
deczld do Płocka) - felieton 1

19-30 Utwory wiolonezelowe 

io.10 Wladomoiei sportowe lokahle 
23.0i z.ko~enie aud,-eyj · 

- Przekonasz śię dz.ikusie czerwono
skóry, He cię ta przyjemność będzi1e koszto 
wała! Zaraz zawezwę polkję. Same sufi
ty obliczam na osiemdziesiąt tysięcy fra,n 
ków! 

Nagle wytrzeźwkiny czy to hukiem wy 
strzału. czy słowem; „policja", czy tet 
brzmieniem wymi1enionej sumy, stanął w 
drzwi,ach Humphrey S. Leymur. W jednej 
ręce trzymał brauning, w drugiej wieczne 
pl6re. 

- Pcwied:tiał pan osiemdzi,esiąt tysię 
cy franków? 

Czemu? ... zost.aIWił pan odkręcone kur 
ki, trzy piętra są pod wodą. 

- Tak?.„ - zadziwił się bankier. Po
szedł do łazienki i stwierdził stan rzeczy. 

- Całkiem słusmie - roz.pogodził się 
od razu- woda leciała pr:ziez cały czas. 
Osiemdziesrąt tysięcy fra.nków? Dobrre. 
Mam piór-0. Prosit; zdjąć z wieszaka pał· 
to i wziąc ksiąteczkę czekową, jest w Je„ 
wej kieszeni. Zar~z słutę. Przyłożę pie
crąłkę i wystawię CZ1eik. 

Zrobił, jak powiedział. Podpisał papie
rek. 

- A teraz - oświadczył - skoro za
płaciłem , idźcie do licha, dajcie mi spać. 

Zatrzas łął drzwi, przekręc ił kłu<:z i za
dowolony pclożyl się do łóżka. 
,,. . ,Tł. KW. 

'- -
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'Ni~mcu złrwałg 1ie1unkł z Holandią' r:: s p ~;':I ri· ·I 1 w~ o:~.!~~~~.~cr~egra~~ł~~~u~'.~.:.~~.,. ~~~r~!~: 
. . . meczu piłkarskiego Holandia ~ Niemcy w ża krok rządu niemieckiego za zbyt po-

0 S I. M W O fin:.. w R ft! U Rotterdamie, rząd niemiecki polecił zer- chopny, podkreślając, że w najbliższej r-a ~ , ~ •I wać stosunki sportowe z Holandią w~ przyszłości i tak ni·e były przewidywane 
lawodg bokserskie ..., I Oddziale z s. „ ~szystkich ~zie.dzi~ach sportu. Postauowi~ żadne spotkania pomiędzy Niemcami i Ho-

,,.. nie rządu n1em1eckiego wywołało w Ho~ Jandią. 
W lokalu Oddziału Nr. 1 Związku Strze 

1 

Tamm (Z5) pokonał Krysiaka, w półśred
leckiego przy ul. Skarbowej odbyły się za- rtlej Gutowski (ZS) wygrał z Frenklowi
wody bokserskie pomiędzy tespołem I Od I cżem, w śrecl11lcj Cukierski (ZS) pokonał 
działu Z. S. i Stowarzyszenia „Nlerucho- Hofmana, a w ciężkiej (ZS) przegrał spot
mość" w Radogoszczu. Mecz odbył „lę w kanie t Kosłer~klm. Poziom techniczny za
pełnej obsadzie ośmiu wag, przy czym w wodników był dość niski, trzeba jednak 
sumie zwyciężyli Strzelcy w stósurtku 10:6. wziąć pod uwagę, że są to bokserzy po
Przebieg zawodów był następujący: w wa ctątkujący. Jako materiał fizyczny prezen
dze muszej Poczekaj Il (ZS) przegrał wal- tują się bardzo obiecująco. 
kę z Wesołowskim, w koguciej Ziemski Toteż Oddział I Zw. Strzeleckiego nie 
(ZS) i Matyś walczyli bez rezultatu, w plór powinie11 ograniczyć się do sporadycznych 
kowej Andrzejews'.l<i (ZS) i Piechora rów~ tawodów, a śpórt bokserski propagować 
nież nie rozstrzygnęli walki. W lekkiej wśród swych członków jak najszerzej. 

Czy reprezentacja kl. niezrzeszonych 
- pokona K .S. ,,Arko,,? 

- Zawody piłkarskie reprezentacji kl. nie 
zrzeszonych z Kl. Sp. 1,Arko", z któryćn do 
chód przekazany zostanie na Pomoc Zimo
wą, wywołały w Łodzi znaczne za.intereso
wanie. 

K. S. ,,Arko"1 będzie niewłltptiwie go
dnym przeciwnikiem reprezentacji. W ro
ku bież3'cym klub ten nie poniósł żadnej 
porażki, a bilans ma wprost rekordowy: 
na 25 spotkań tylko 3 remisy i stos. bra
mek 134 na 27. Zespót fabryczny jest nie
zwykle twardy do sforsow:rnia i pod wzg1ę 
dem umiejętno~ci wyrównany we wszyst
kich liniach. W ataku najniebezpieczniej~ 
szym strzelcem jest Rutkowski, który sam 
strzelił przeszło pół setki bramek. 

K. S. „Arko", do tego meczu przygoto
wał drużynę bardzo staranrtie i wystawia 
skład najsilniejszy. Wszyscy prawie piłka
rze są przekonani, że i reprezentacji nie 
ulegną. Jeszcze pewniejsi są kibice niepo-

konanego zespołu, mówiąc: - po co to 
biorą sfę wszyscy na jednt'go, kiedy nasi i 
tak dadzą im w skórę, chodzi tylko o to 
Ile im ,,wsuną". 

Zawodnicy reprezentacji, ta·kże ani na 
chwilę nie myślą o przegraniu tego spotka 
nia. Zwolennicy tych ostatnich twierdzą 
tnowu, ~e tym razem ,,Atko" musi ulec re· 
prezentacji. W tych warunkach zawody za 
powiadają się ciekawie i spodziewać się 
należy gry zaciętej. 

ReprezentacJa wystąpi w składzie: w 
bramce - Kulłbabka (Przebój), rez. Ra
c:zyńsld (Orat.), obrona - Wielkopolan 
(TUR. Zub.), Kasprzak (Or.), pomoc: 
Leib (Rzem.), Szymczyk (Or.), Solecki 
(Prz.), atak: Milczarek (Niciarnia), War~ 
chttlski '(Ł TS), Brzeziński (Prz.), Toma
szewski (PTOK) i Smolarek (Prz.). Re
zerwa: Wochna (Nic.), Eslinger i Dąbrow 
ski (Prz.) i Mstowski (Prz.). 

DLA KASZLĄCYCH 

LE LIWA 

Zawody, jak wiadomo odbędą s~ę w 
dniu jutrzejszym na boisku „Arko" przy 

1 OSŁABIONYCH ul. Wołowej 2, o godz. 1~.30 ! bez wzgJ~
K A RM ELKI du na pogodę. Mecz sędztowac ostatecznie 
i EKSTRAKT bę?zie p. Lenart Bolesław, znany piłkarz 

Wimy. 

Dziś I fllil'O " lodzi ORUBEROWA ZDOBYŁA PUCHAR PZS. 
Zakończenie floretowych walk pań. 

Ter · inarz zt!8lOW,,h mistrzost1 uols(·ih 
Wt• w grach spo.-towych 

Ustalony został terminarz spotkań o 
mistrzostwa Polski w grach sportowych, a 
mianowicie: 20 - 2 stycznia w Katowi
cach -- mistrzostwa Polski w siatkówce 
żeńskiej. 27 - 29 styc:21nia we Lwowie ~ 
mistrzostwa Polski w siatkówce męskiej. 
3 -- 5 marca w Krnkowie - mistrzostwa 
Polski w koszykówce żeńS:kiej. 24 - 26 
marca w Warszawie - finały mistrzostw 
Polski w koszykówce męskiej. W koszy
kówcę panów w okresie od 10 do 12 mar
ca odbędą się mecze międzyokręgowe, po
przedzające finały o mistrzostwo Polski. 
Rozgrywki te odbędą się w 4-c'il grupach, 
a mianowic!e: Grupa I w Krakowie pomię
dzy mistrzami śląska i Kielc oraz mistrzem 
lub wicemistrzem Krakowa. Grupa 11-ga 
we Lwowie pomiędzy mistrxami Lwowa l 
Lublina ornz mis~rzem lub wicemistrzem 

WALNE OBRADY TENISISTóW. 
W niedzielę nadchodzącą w gmachu 

Państw. Urzędu W. P. I P. W. odbędzie 
się doroczne walne zebranie Polskiego 
Związku Lawn-Tennisowego. 

Obrady r(>zpoczną: się o godz. 9.30. 

Krakowa. Grupa Ilf-cia w Warszawie po
między mistrzami Warszawy, Wilna, Bia
łegostoku i Polesia. Grupa IV-ta w Tor.u~ 
niu pomiędzy mistrzami Pomorza, Łodzi 1 

Poznania. 

JUBILEVSZOWY TURNJEJ 
gier sportowych A. Z. S. 

Jak już donosiliśmy, w roku przyszłym 
sekcja piłki ręcznej warszawskiego AZS. 
obchodzić będzie jubileusz 15 lat swego ist 
nienia. Z tej okazji w dniach 3 -5 lutego 
odbędzie się w Warszawie wielki między
narodowy turniej w siatkówce i koszy
kówce. 

W koszykówce męskiej startować mają 
drużyny: Akademicka reprezentacja Włoch 
Universitates Sport Riga, ASK. Tartu i 
Deutsche Studenschaft z Wrocławia. 

W koszykówce pań - U. S. Ryga i 
ASK. Tartu oraz prawdopodobnie drużyna 
lit~ska, z którą obecnie toczą się pertrak 
tacje. 

W siatkówce pjń i panów obsadę za
gta·rticzną stanowić będą drużyny ASK. 
Tartu i U. S. Ryga. 

Sport kilku słowach. 
- Dziś przyjechali jut pięśclarz~ prezentacji Polski przeciwko Holandii rów 

estońscy, którzy jutro roze.grają mecz z niet 15 stycznia (w Łodzi). 
reprezentacją Polski. Wraz z drużyną przy - Zarząd Łó'.dzkiego Okręgowego 
jeżdżają: trener i kierownik zespołu p. Ni- Związku Bokserskiego zdyskwalifikował 
gul Matsow oraz jego brat Peeter Mat~ na ostatnim posiedzeniu Piełraszewskiego 
sow znany sędzia międzynarodowy. Poza z Sokoła na 6 miesięcy i Birenbauma z 
tym na me<:z przyjeż<lżają z Warszawy mi Gwiazdy na 3-miesiąoe za wprowadzenie 
•nister pełnomocny Estonii p. Hans Markus władz bokserskich w błąd. Równocześnie 
z Warszawy. zarząd ŁOZB zrehabilitował całkowicie 

laleadarZJil z1w1dcl• s1orto111~h 

Program walk meczu Polska - Estonia członka Wydziału Sportowego p. Koło
jest następujący: waga musz.a: Rotholc - dziejczyka, który przeprowadził dowód 
Paets, waga kogucia: Koziołek - Oriidin, prawdy, odnośnie postawionych mu zarzu 
waga piórkowa: Czartek - Kaebi. waga tów. Członkowi Wydziału Sportowego p. 
lekka: Kowalewski - Kanepi, waga pół- Nagi owi zarząd ŁOZB udzielił zwolnienia. 
średnia: Kolczyński - Nielender, waga Zarząd ŁOZB rozpatrywał również od

We" czwartek późnym wieczorem 2'akoń średnia: Pisarski - Raadik, waga półcięź- wołanie KPZjednoczone przeciwko 2-miesię 
Sobota. czyły się floretowe walki pań w konkuren- ka: Doroba - Leet, waga ciężka: Piłat - cznej dyskwalifikacji na Szczapińskiego za 

O godz. 17-eJ w !01całtJ K. _s .. Trnta Tram- cji ogólno-polskiej 0 puchar przec'i1odni Linnamagi. włożenie wkładek ołowianych do pantofli. 
wajarzy przy ul. P1otrkowsk1e1 211 zawody p . · Za1'nt resowan1'e mecze... J·est ot z d ŁOZB t ·ł s · · k' szermiercze 0 mistrwstwo Polski pomiędzy olsk1ego .zw: ~zerm1erc,:eg?. . e ui • arzą pos anowi zczapms iemu 
zespołami stołecznej Polonii i K. s. Tram· Po zac1ęte1 1 wyrównane1 walce pom1ę- brzymiie, - W sprzedaży w firmie zmniejszyć karę dyskwalifikacji do 1-go 
wa1arzy. dzy najlepszymi trzema zawodnkzkami tur Erwin Stibbe, Piotrkowska 130, pozostała miesiąca. 

. W hali spo~weł· w parku ks. Poniatow: nieju - pierwsze miejsce zdobyła Grube- już nie~ielka il?ść bile.tów, .. k~óre naby- Ciekawy turni~j piłk~rski przy adziale 
sk1~~0 od godziny 6-ei zawody siatkówki rowa z Polonii warszawskiej przed kole- wać mozna ~ ciągu dnia dz1~1e1szego. Ju- Ł~S, UT, ŁTSG 1 KP Zjednoczone, zo~ga-
pan i panów o m1sttzo~two klasy A. źanką klubową' Duch-Markowską i ślązacz tro kasa będzre otwarta w hall sportowej w mzowany na rzecz funduszu zakupu śc1ga-

Nłedziela. ką Stanoszkówną. Parku im .. Poniatowskieg? od ~odz: 1?-ej. cz.a przez Ł T~G, ?dbędzie się definity~n!e 
. Dalsze miejsca zajęły: 4) Szreiderowa Punktualnie o god+. 18-ej drzwi weiśc1owe w przyszłą n1edz1elę 18 b.m. na stad10n1e 

Gctd~. ~ 1 na b_oii,ku SKS. ną Batutach ~a-\(Warszawa), 5) Oziminówna (Lwów), do hali bę?ą zamknięte, .t~k, że publicz_noAć Ł~S o godz. 10,30. Będzie to turniej błysk~-
wody piłki noii:e1 na pomoc .zimową i>Ofl\lę- 6) 'lT'Jk r'kó (śl k) 7) N k proszona 1est o wcześme1sze przybycie. w1czny W skład każde1· drużyny będzie dzy drutynanmt AKS i SKS. - rv 1 o wna ąs , awroc a . ·. . . 

. · · · (Warszawa) 8) Ooryńska (Warszawa). - K.pt. sportowy Łódzkiego Okręgowe wchodziło 7 graczy. Dla zwyc1ęsk1ego ze-
. God,z._ 18 hala spcrfowa w J?arku ks. Po- o· 6ł t t' ł 23 od · k' go Związku Bokserskiego p. Milsz ustalił społu ufundował puchar kierownik sekc1'i n1atowskiego zawody bak.sersk1e Polska - g em s ar owa y zaw nicz 1. . „ . . • . 

Estonia. następuiący skład reprezentaci1 Łodzi na p1łkarsk1e1 Ł TSG p. Ryszard Prusse. W ce 

Polskie .kon.trłorpedo~ce -

otrzymają godną asyst~ 

mecz ze śląskiem w Sosnowcu: waga mu lu omówienia dalszych szczegółów turnieju 
sza Rossmain (Hakoah), kogucia: Marcin- odbędzie się dziś w lokalu ŁTSG przy ul. 
kowski IKP), piórkowa: Spodenkiewicz Żeromskiego 73, o godz. 20,30 konferencja 
(IKP), lekka: Wdowiński (Hak.) 1 pół- przedstawicieli klubów, biorących udział w 
średnia: Szczapiński (Zjedn.), średnia: Nie turnieju. 
wadził (Sokół), półciężka: Moszkowicz - W niedzielę rezerwowa drużyn1 
(Hakoah), waga ciężka: Kłodas (Wima). bokserska Geyera wyjeżdża do Tomaszo
\V składzie reprezentacji brak Kowalew- wa, gdzie rozegra ostatni mecz o mistrzo
skiego i Pisarskiego. co do których zacho stwo klasy B z TFSJ. 
dzi ewentualność, iż będą walczyli w re-
U#WI FF PGWEI I 

tu przy szachownic 
w wielkłm turn1eju korpusu podof cerskiego. 

„ 
Zycie e · no1n1c~ne 

BAWEŁNA. 
Notou.'a11ia z dnia 9 g1 mbiia. 

NOWY JORK: !oto 8.57. p·u1hień S.31, st;czeń 
8.18, luty 8.15, marzec C.12-13, kwiecień g,03, maj 
7.94-96, czerwiec 7.82, lipiec 7.70, sierpiel1 7.57, 
wrzesień 7.45, psźdz.iernik 'i.33 

LIVERPOOL: loca 4.97, gruclzieft 4.60, styczeń 
4.61, luty 4.61, marzec 4.61, kwiecień 4.59, maj 4 .. 57_, 
•".7'erwiec 4.55, lipiec 4.53, &ierpicń 4.48, wrze;aen 
4.43, październik ·t.38, listopad 4.39 

BREMA: loco 9.86, styczei1 8.71, marzec 9.04, 
maj 9.05, lipiec 9.0B, psźd·ziernik 9.04 

·wa1ut1J, d~włzę ;, akt:ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ WIĘKSZYCH 

ZMIAN. 
Kursy papierów państwowych nie wykazały więk-

1 szych odchy lel1 i kształtowały się niejednolicie. 
Z premiówek Dclarówka podniosła się o 25 gr, 

3.proc. Poi. Inwe~tycyj::ra 1 i 2 emi.>ji ~traciła po 
50 groszy, serie za~ 1 emisji utczymaly się n:. po-
1.iomie ustalonym, a serie 2 emisji hyły tai1szc o 
l złoty. 
MNIEJSZE OBROTY LISTA?.11 ZASTAW:'.'IYMI. 

W dziale prywatnych papierów lokac)jnych pa
nowcł nastrój spokojny, przy ŚL'ednich rozmiarach 
obrotów. 

. 4 i pół proc. Ziem&kie w Warszawie odchy!ef1 
kursowych nie wykazały, dawne 5.proc. m. Warsza
wy były droższe o 0.25 proc., a 5-proc. m. Warsza. 
wy 1933 r. obniżyły się o 0.12 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emi;,ji 32.25, 1 emisji serie 

92.75, 2 ernisjj 81.25, 2 emisji se1·ie 90.50, Dolarowa 
3 serii 42.00, Konsolida,~yjna 1936 r. 66.25, Pańbtw. 
Pożyczka Wewnętrzna 1937 r. 65.00, Kolejowa -, 
7% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8Ui0 
8% L. Z. Państwowego lJanku Rolnego Bł.OO 
7% L. Z. n~nku Goip. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gusp. Krajowego 1 emisji 81.00 
1% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 81.00 
8% Ohl. Kom. Banku Goap. Kraj. 1 emisji 81.00 
511.i % L, Z. Ua11ku Go&p. Krojow. 1 emi•ji 81.00 
S11.i% L. Z. Danku Gosp. Krajow. 2-3 cm. 81.00 
5%% Ohl. Kom. Ił. Goap. Kr. 2-3 i 3 N em. lll.00 
5%% Obl. Kom. Bnnku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obi. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Ziemskie w Wania wie (gwar.) 1924 r. wartość 
kuponu 110.64, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.50, 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Bank P<>lski 131.00, Bank Handlowy w W.wie 

51.00, Bank Zachor'1i 41.25, Elektr. Okr. Zagł. D~
browskim 56.00. Cukier 34.50, Węgiel 33.75, Mo- ' 
drzejów 20.00, Starachowice 43.50, Żyrardów 61.50, 
llaberbu>ch 63.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAW A, 10.12. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej za 100 kg za towar standar· 
tow, lub średniej jakości, parytet wagon War~za
wo. w lrnncll11 hurtowym prr.y iłostowie hieżiJcej: 

Pszenica czerwona szklista 22.50 - 23.00, jedno
lita 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 - 21.00, żyto I &t. 
14.25 - 14.60, ml)ka pszenna gat. I wyc. 30.proc. 
41.50 - 42.50, 35-proc. 39.50 - 41.50, 50-proc. 
36.50 - 39.50, pastewna 16.00 - 17.00, mąka żytnia 
wyciągowa 30-proc. 26.50 - 27.00, gat. I 55.proc. 
24.50 - 25.00. raz.owa 95-proc. 19.50 - 20.00 

POZNAŃ, 10. 12. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Po:rnaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 13.50 - 19.00, żyto 
13.75 - 14.00, mąka pszenna gat. I wyc. 35.proc. 
36.25 - 38.25, 50-proc. 33.50 - 36.00, ID$ka żytnia 
wyc. 30-proc. 25.25 - 26.00, gat. I-A 55-proc. 23.50-
24.25, razowa 95.pr<>c. -. 

LóDż, 10. 12. - Giełda zbożowa notuje za 
100 kg~ żyto 14.25 - 14.50, mQka pszenna wycięg. 
35-proc. 40.00 - 41.00, 50-proc. 36.50 - 31.50, 
65-proc, 34.75 - 35.75, paatewna 12.00 - 14.00, 
męka pszenna III s:at. 65. 75-proc. 22.00 - 23.00, 
razowa 95-proc. 26.50 - 27.50, męka żytnia gat. I 
50-prGt. 26.25 - 27.2), 55-proc. 2-1.75 - 25.75, ra
zowa 95.proc. 20.00 - 20.50, pszenica zbierana 
20.25 - 20.50, jednolita 20.75 - 21.00, mąka żytnia 
gat. I-A 55-proc. 24.50 - 25.25. Ogólny obrł5t wy
nió~ 2045 ton. 

0DJlłZD JłlJJODIJIÓW 
l\VEł\D .1. PIOTRKOWA i SULEJOWA 
Z dworca przy rrt. Wólczańskie! 2.3214 o<khodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30. 9.30. 1 t.00, 13.30, 15.0'l 

16.30. 18.00. 20.00 1 21.00. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
CASINO: - Królowa śnieżka. 
CORSO: - „Zorro". 
CAPITOL - Cnotliwa Zuzanna. 
EUROPA:. - Tłum szaleje. 
GRAND KINO: - Gehenna. 
II<AR: - I. Groźny Bill, IL Saratcga. 
JAR: - Na scenie: Udzielamy pocie

chy, na ekranie: Wyprawa na Mongo. 
METRO: - Przygody Tomka Sawyera 
MIMOZA: - Kobiety nad przepaścią. 
OśWIATOWE: - Ostatnia noc ska
zańca. śląsk Zaolziański wraca do 
Polski. 
O:i 2A - Szcz1>śJiwa 13-tka. 
PALACE: - Dziewczatko z Variete. 
PRZEDWIOś~!E: - ·Granka. 

Dziś w Łodzi rozpoc.,zęty zostanie og.J i zawodników, wśród których nie brak mi- RiALTO: _ Słowiczek. 
nopolski turniej szachowy podoficerów o strzów o nazwiskach głośnych w Polsce. RAKIETA: Granica. 

I • 

mistrzostwo wojska i „Wiarusa" oraz o 1 .1 Kilku spośród szachistów-;wcioficerów bra SŁOŃCE: _ Os tatnia noc sk;:izańca. 
groclę przechodnią, ofiarowaną przez Min: ło L: dział w międzynarodowym turnieju od śląsk Zaolziań<;ki wraca do Polski. 
stra Spraw Wojskowych. Protektorat na1, bytem w Warszawie toteż poziom ft:· · . - STYLOWY: _ Stawka 

0 
życie. 

Oliarność społeczeństwa łódzkiego i dzenie zaga.Jł p. Szadkowski, przewodni - turn :ejem objął dowódca OK generał W. ju łódzk~ego będzie niewątpliwie bardzo TON: _ Ros al ie. 
całego województwa łódzkiego na ściga- czący Wydziału Robotniczego, poet.t'm p. Thommee. • wysoki. ZACHĘTA: __ Kurier carski. 
cza zatacza coraz szersze kręgi, obejmując Swiątek wygłosił pi~kny referat p . t. Turniej który jest tradycyjną imprezą. Dziś rano odbędzie się ;osowanie . TEATR JUIEJSKI. 
wszystkie stany. Na listach zgłoszonych „Polska na Morzu·'. Po referacie p. Ru-

1 

odbywającą się corocznie w innym okręg·1 ustalenie rund. Następnie o godzinie 8-ej Dziś uroczysta hl~ugurrcvina premiera w Te-
dotąd ofiar nie brak ani Jednego zawodu, szkiewicz, prezes Zw. Rezerwistów pod- zgromadzi przy szacl•ownicach około 1 !)~J w kościele garnizonowym uczestnicy tur- atrze Miejskim. 
ani jednej organizacji, co jest wspaniałym kreślił ważność zbrojenia srę Polski i po- I W'D\lJiiW •+w:• *M Mt+&Sowrwww q'eju wysłuchają Mszy św. Uroczyste ot- W sobot~ o 1wdz . . 8.30 wiecz. odbędzie s i ę 
dowodem, że sprawa dozbro1'enia Polski ::;tawił wniosek o zao!ia1ow:rn:e zarooku 1,

1 

1fl ". I p . . warcie rozcrrywek odbędzie sie o aodz. 9.30 I w grun to:~ide ?d.no~v~onym Teatrze Miejskim 
ąą ee e Mor.:. ft e1 om :t(U . n . ~ b . , przy ul. ;:iro nl iC!5k1cJ 15 ur<Y-zysta inaguracjl na morzu znalazła całkowite zrozumienie jednego d'.1ia pracy ~a bud~wę ś~i;c;c z_::i j , ·~ • ~ .., u u iii .9 w garnizonowym ognis.'cu of!ccrsk1m przy • Dana bę<lzie mocńo dramatyczna sztuka D. Me-

i entuzjastyczne poparcie wszystkich oez Okręgu ł.odzk1ego 1m. W1ccprcm1rra E. ~ W. W. p_ W I.od z · u.I. Mielczarsk_iegc_ 35, gdzie. też odby""'.ać ~ j '.e~ko:vskieg~. '.'C~r Pa.we!" w in~cenizacii i ~e
wyjątku obywateli. W szeregu ofiarnośct Kwiatkowskiego. Walne zgromaclzenic \V niedzielę dn. 11-go grudnia b. r. się będą codz1e11111e w godz111ach 9.13 1 lu z~sern .Ludwika So!!ik1er;? oraz Zvgmunta B1e
na ścigacza znalazła się nawet najbiedniej przyjęło wniosek ten jcdnor~lośnie. Ta go- „B-atnia Pon;oc" Studentów Wolnej - 21 Zakończenie turnieju nastąpi w dniu ~\~~'~i~~~ego a '' dekorac 1 ch Konstar•e~o 1ac-
sza młodzież szkolna, która drobnymi ofia dna podkręś!cnia uc!:w~ła. jcs: chyba naj- I Wszechnicy Polskiej w Łodzi obchodzi 17 bm. . . . · TEATR POL~KI. 
rami również dokumentuje swój udział w lepszym dowodem, 1z sw1at_ p1:a~y, ~tóre- · 10-tą rocznicę swego is~n.ie~ia._ I ?~roczny turn1e1 ~zacho"".y ~est b a r~z.J . Crr:iclniana 27.. " . . 
zbiórce na dozbrojenie morskie. Ja.k za- go ofiarność Pa1istwo Polskie JUZ ty1e ra- Program uroczystosct JUbileuszowych powaznym wydarzernem w zyc1u polskie- Dz!ś . ~v :~ob0 t ę c 11;0 ~.z. 4-ei popof. '. rq dm-
reagował S'wiat pracy na apel Naczelnego zy \vypróbo\v~ło, zclał 1· ty1n 1·azcn1 \11 stLt · , t ~ "t"p ·· . <ro korpu.st1 podoficersk1'cCYO. •ro Sorok esa . .. Arit.virnn_a Y . ::ibm.13menc1e s1k_ol-

" V Jt s ll ue> '< l.J1CY. • • . . ;.,ił. w waj" nym, \V roll ty tll i'•We) z. Zycz• owska, Rezr-
Wodza, Marszałka Edwarda Smigłego procentach egzamin swej godności obywa godz. IO Uroczysta Msza sw. 1 posw1ę seria Br. Dąb rn \nk'ego . 
Rydza niechaj świetnym tego wyrazem telskiej. cenie sztandaru przez J. E. ks. biskupa Ja-· J b „ d. I Dziś w sohote c izodz. R.:io \'.;ecz. a w nie-
będzie samorzutnie zwołane nadzwyczaj- Uc'hwały podobne, j1!k dochodzą nas sii1skiego, godz. 10.45 wręczenie armii ka- U łrO n O l! 8 • <lzielę .o vodz. 4-P.i 110110!; i 8.30 wiecz. ś \\' ictna 

l d · tk' h o I h I · 'd t b' ' krmed1a. Mo!nara . r ailn . ne wa ne zgroma zenie wszys · 1c prac - s uc y, z tere.nu ca ego WGJewo z wa sy- ra 11111 rnc:szynowego ufundowanego przez Zupa cytrynowa z ryżem, schah z ka-
wników Wytwórni i Zakładu Sprzedaży pią s;ę jak z przysłowiowego rogu ob fito- l:ol~ką ~lł?dzież akad~m ;c~ą, godz. 1 ~ zło- pustą, kruche ciastka. TEArn D! (:\~„·~~ ~j: ·'t ~!r ~7)'.HT \CH". 
Po.lskieg~ Monopolu Tyton.iowego w Ł? - ści, ~o daje. najlepszą rę~ojmi<;, ,iż w nic- zeme w1enca na płycie Nieznanego zołr.ie WINSZUjEJ\tlY Jniro. w ni c.•:,:, Ir 

0 
goch. 12 ""° 

1
, ze ·1;m,v. r,;,. 

dz1, nalezących do następuiących orgru11za długim czaSlC' nasze groznr. knn ,rtr.rpedo- rza, godz. 11 - 11.45 przemarsz ul Piotr- Jutro: Damazemu 1wykle m~lo ·,.;ną h,.ik~ o przygo tlali ' fnri • $i"_,:~ 
cyj, istniejących na terenie tejże wytwórni, wce jak „Wichei''·, „Błyska1vica", „S ęp'' kawsk~ do sali Rady .Miejskiej przy ul. Po Wschód :Jłoiic a 7,35. rety, r.~k:i • • niehor~ ka i pstrP,ga _ a z:wolo ;:. '.::rzy 
a mianowicie: z1·ednoczenia Polskich Zwiąli „Grom" o' rzymaJi;i <TOdna asvstę \\'posta morskiej' 16 goclz 12 U1·oczvsta akad<'1-,11':i z I ' d I • 1 ~1.Ukali wl!\ trk ' lk • --;-~·„ h;t!, i1· 

, • ·~ , . 1 J • J , - • .., , aC 10 S 0l1Ca 5,2:?, JCSzr ·,e tv < ') J ;i rPY 
zków . ~a~odow~ch . Tyto~iowych, Ligi ci żywc1go ?ant sro!e~zeństwa 110J~td ego i' W_ uroczystościach jubileuszowych wez- Długość dnia 7.48. w nfechit-i~ ~ ; ;;: 1. 1.- i-:„.,„ra .ir r„• „,.,J,, 
M?r~k1e1. I J\olomalne1, Z~1ązku Rezer- - błvs .rn\\' ; r.znych sctgaczy mą l!czny udział _przedstawiciele władz j Ubyło dnia. 7,30 wym po_wo~zr;i: ~m lina., '\f. J\o„ni:r·kirt. o ż"rzku. 
w..u;laUJ. ~ ZULJ.=l<U .Sir.z_eJeck1e12:0. Zgro!Ila- . . społeczeństwo Tydzicl'i 50. Szkol.ac.ku . Bilety od 30 gl'. do 2.30 iJuz raze m ze 

. , ~ZRtnlQ)· 



Przgt:zgna „ wola11i t:horobg Da1~dowa1 Przed g~iazdką. 

OLA GRUCZOŁU TARCZYKOWEG0 1 

organiźmie ludzkim . 
• 

Nazw~ swo_ią za~dzięcza. ta~czyca nie istot~ym obrazem choro'by. Bywają przy- gruczołu tan::zykowego do :rnniku. Obok 
kształtowi, ~to~yby Ją u~~daomał d~ tar- pad~i, w których inie dochodzi do 'Powięk zabiegu operacyj.nego dobre wyni•ki w zwal 
czy, ale ·~ołozemu. w pobhz.u chrząs~kt tar- szenia tarczycy, a mimo to choroba Base- czaniu ciężkich n.av.·et przypadków chorCi
czykowei z krtani, stąd tez druga. jego na dowa rozwija się. Przeważnie jednak ma- by Basedowa dać może naświetlanie pro
zwa ~ruczołu tarczykowego. Posi~da. ona I my w tej chorobie do czynienia z powięk· mieniami Roentgena lub radu. 
wyrazny charakter gruczołu wydz1el.nicze- szeniem się tarczycy, która wykazuje za- W organiźmie, pozbawionym tarczycy, 
go, składa się bowiem z licznych pęche- 1 równo przerost komórek tarczycowych jak wszystkie procesy życiowe ulegają zwolnie 
rzyków wype.łnionych żółtą cieczą o cha-

1 

i wzmożone produkowanie samej wydzieli niu, temperatur.a ciała się obniża o 1-2 st„ 
rakterze mazistym. ny. Drugim objawem serce uderza wolniej a jego obraz roentge-

Bogactwo sieci k:rwionoś.nej dookoła jest przyśpieszenie tętna. nologiczny wykazuje szeroki cień, dowód 
tarczycy jest 50 r;-zy większe niżeli ukrwie wydzielina bowiem tarczycowa pobudz::t zwiotczenia. Także przemiana wapna w o~
nie mięśni. Stąd cała zawartość krwi prze nerw przyśpieszający czynność serca, po- ganiźmie zostaje naruszona, tak, że kości 
chodzi 16 razy na dziei't .w. organiźmi~ budza je do żywszej działalnOiści. Ponadto nie ul~gaj.ą całkow.i~emu ~twardnien.iu i. za- j 
przez te.n mały gruczoł a Jej 60 gr wagi wzmaga swą czynność wątroba, gruczoły czynaią się krzywic, a niemowlę c1erp1ą.ci! 
przepłukiwane bywa przez 100 OOO gr krwi trawienne i potowe, jec1nym słowem to na niedoczynność tego gruczołu, wolniej 
codziennie. W wytwarzanej przez tarczy- wszystko co po'dlega działaniu nerwu rośni.e, zachowując wymiary dziecka nawet 
~ę wyd~ielinie .najważniejszym skł~dnikiem współczulnego. W związku z tym ogólne w }'V1ek~ ~orosły~. . 

W warsztacie zabawkarskim panuje obecnie duży ruch. 

1est związek białkowy, bogaty w JOd. tempo procesów przemiany materii St~1~~ rozw~u.umysło~ego u os~~! ~~~~~~~~-.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Tarczyca jest gruczołem, regulującym zostaje niebywale wzmożone. ka tak c1ęzko dotkniętego n1edoczynno~c1ą • „ • _ 

przemi.anę łodu w ustroju. . Stąd ludzie chorzy na nadczynność tarczy tarczyka .n~zy:-vamy matołect:-vem .. Wyjąt: Dyktafon autora pow1esc1 krynunalnych. „ 
w c~~~ł~;:k~~c~~]azi~~uc~:i~J~~ziśse~~ ~f~ ~:~dou, ins~e:i:y~~iepr~~~1=~~1:~=:~. u~~~ ~~:~b~bf:l~~~~~;~~ w;;:;fu~hą o~~:!zc~1 li· lł Ił~ 1· 1t@12i1 i1a~ł1~1· ~l[l'W Wałll[ e·a bee zgodnej opinii ogółu uczonych pozba- tylko że na wadze nie przybierają, ale w Alpach. J?ofkmęc1 nią chorzy. wykazuj~ 
wiona została tarczyca tych wszystkich wręcz przeciwnie _ chudną. czę~to. wy:.az~y p:zerost tkanki ł~cznej, ; 
fantastycznych funkcyj, a stwierdzone zo- Trzecim wreszcie mamieniem choroby znaJduiąceJ się między. pęcherzy~am~ gru- · 
stało za to już zupełnie pewnie, że jest Basedowa jest charakterystyczny wygląd czoł~. W ten sposób m:mo osła'.bt0neJ cz,yn Edgar Wallace, znany autor kryminal- niło się, synowie wykorzystując prawa au-
gruczołem o wydzielaniu wew.nętrznym gałek oczu .ogromnie powiększonych i wy- nośct sam gruczoł powiększa się znac~me, nych powieści, którego książki cieszą się torskie ojca, spłacili długi w ciągu niespeł 

wytwarzającym honnony trzeszczonych. tw~rząc tak. charakterys.tyczn7 dla mies~- ogromną poczytnością wśród zwolenników n~ trzech lat, a w następnych Jatach stali 
() 'doniosłym znaczeniu dla ustroju. W lekkich przypadkach dotknięci tą k~ncó~ gór· wole, rózmące się od obrzmia tego rodzaju literatury, umierając przed się bardzo bogatymi ludźmi. Założona 

To, co już jest pewne w tej dziedzinie dolegliwością ludzie żyją jak żyje tysią~e łej szyi choryc~ .na Basedo~:a chorob~ cha sześciu Jaty, pozostawił tak ogromną ilość przez nich firma sprzedaje rocznie w samej 
to. stwierdzenie.' że gdy tej wydzieliny zbyt diabetyków czy chorych na serce,. czuj~c r~kteren:i .s~me6 j~kby .na;o~! 1 •d tw~rdejb gr~ ?ługów, ż.e pows~ec~nie przypuszczan?, iż A_nglii pol_lad 100 tysięcy ,tomów r-0man
w1ele produkuje gruczoł, wtedy procesy pewien stały stan nerwowy podniecema, z ?watej 1 . 0 : 0 zące1 nie te Y 0 0 rzy iego dwaj synowie 1 córka zrzekną się w sow lwymmalnych Wallace a, ,ponad to o
życiowe osobnika przekraczają normalną mając stale przyśpieszone tętno, a czasem mic~ r?z~t~row .. ż . t b' h ogóle spadku dla uniJmięcia kłopotów. Dłu trzymuje wysokie tantiemy za przeróbki fil 
gtainicę a rezultatem jest rodzaj zatrucia bardziej „wytrzeszczone" oczy, a dopiero b osr~ n~~ Wt~ J się ke~. 0 J~W. c ~·r~- gi te wynosiły, w :przeliczeniu na złote, o- mowe i teatralne. Syn Wallace' a odpiera 
organizmu nazwany od pierwszego, który ciężej dotkniętym śpieszy przeważnie chi- ow~ z ra

1 
iem )0 u.~ 0 0 ica~ . gts ic · koło cztery mil io.ny, co dowodzi, że Wal- kategorycznie twierdzenie, jakoby ojciec 

je opisał chorobą Basedowa. Cechą zwy- rurO'ia współczesna na pomoc, wycinając . zwa cłzan.m ~ie. oczybnndo.tct . ardczycy lace osiągnął nic tyl:Jco rekord poczytna- jego dawał ty1ko pomysły do powieści, 
kl .b ct·· . . t' !:?. b. . . mozemyposug1wacs1ę ązopoawa- . . 1 • 1 . dl .ć . kt ' h . ·ł. k 

he n~. a~ z;e{ ~ oczy się rzu~~ącą :-V- ~J ~zę~c bz y
1
t rntenJy':"me. pr~C~jącego lrucz0 niem doustnem czystej tyroksyny, bądź też sc1, ~ e f!lla~ ~ac zwyczajną T o nos pozy- ?~c ?Pr:fow~~1~~u.~1~ się rze omo 

c oro ;e Jtes \ znaczne. pow11~ sze~1e się u, .u ty o po ~1ązuj~C 1e~ą1 z ob pr~wa przetworami z całego gruczołu. czan1a p1en1ę zy. zai Z wac ~ y. s ~ 
11 

z1b ł . . d 
gdru~zo u

1 
ar
1
czdy owe~o, tze. tw.o:zyd się ro: dzaj~cych ~o krdw1 tętnicd. 'ć en.ć otwk tek~ Warto jeszcze na zakończenie podkre- Wiadomość, że spadkobiercy mimo . apewn~ta, ze 

1 
a ~ck:~ y .me~~11a1 rygo. 

zaJ wo a. e nak me o jest ie ynym , sposob mozna op.rowa z1 częs an 1 • 1 .ć ż 'ć t dl ł wszystko spadku się nie zrzekli wywołała me pracow1 ym cz,ow1e iem 1 mog napi-s 1 , e aynnos arczycy po ega wp y- ' · ć I k · 'k · · d · · h łó d · I · w sW<Jim czasie w Londynie prawdziwą sa ca ą s1ąz ę w przeciągu Je nego mt.! wom mnyc gruczo w o wy zie amu we- · W · h k t h · d· · 

Samolot treningowy. t ł d · ł 1 sensacJ·ę nnst:i.nili ząś tak idąc za rada s1ąca. swo1c ma11t1s ryp ac mg y me 
wnę rznym, a zw aszcza prze mego p a u • r - "lr • · · ł ł · ł · d kt f 

dk. ó · umierai·ąceO'o oi·ca Wallace który sam tru nie poprawia, pos ugiwa się y a onem przysa 1 m zgoweJ. 1::> • ' • k b I d · ł 
Omówione przez nas pokrótce sprawy d:nH się sprzedażą swoich książelk, doradził 1 s ryipt ez przeg ą ania IP.OSY ał wprost 

stanowią jeden z najdekawszych rozdzia- synom, aby interesu nie wwuszczali z rąk na m~szyn~ drukarską. . . , 
łów potężnej gałęzi współczesnej medycy- a nie tylko sipłacą 'długi, ale d-Oir.obią się Miał tez nadzwyczain:=i pam1ęc, ~tóra 
ny, zwanej hormonologią. dużego majątku.„ pozwalała mu pow~ooić db pli'.ze~ooej pra 

Mało prawdopodobne proroctwo speł- cy bez. odczy.tywania poprze·dm~h .kart:k. 

---------- - - - - - - ----------------• Synowie z pietyzmem prcecfrow.uią ow dy1ktaton i nie chcą go njkdt\\U oddał, po 

CzystoSć ohowiązuje wszędzie 
Orygina l n y al.bum ilustro"7any 

Kt.o słyszał, aiby wydawano pi,ę.kny al- Pora i u nas wreszcie zrozumieć, że 
bum ilustrowany, pOlświęcony w~ąc.znk.. brud.ny ustę.p to talJc'"ie samo zło. j:a·k zardz'e\ 
ustępom! I to nie p-ałaco+.;i-;1f:fitit1uaro- wiały ' karabin, 'to zn~ię rez,,Ylgl'(acji para
wym, lecz właśnie ustępom ~tz.nYfn. litującej dzieło już nfe eks~~.i lecz obr.o-

A Jednak album ta1ki '~e. 'Ro·zeszło ny. 

mimo, że zwracały s1i 'do nith. nrurea, a 
różni zbieracze ofiarowywali za ipamią'tk.r 
po Wallace ogromne sumy. -

PODSŁUCHANE 
PYTANIE. 

- Gi~ciu, czy mo.gę ci za<lać rPY~nie? 
- Ąleż oczywiście, mdf chłopcze. 
- Nie będziesz się gniewała?. 
- Na pewno n1e. 
- Wię.'C' powiedz mi ciociu, czy ty tei 

należysz do płci pięknej? 

mu 
Dla pilotów wielkich maszyn komunikacyjnych w Anglii zbudowano specjalny samo-

lot treningowy. · 

się już pJerwsze jego wfda.nre i w opra- Co czynić, aby po kątach nie było bru 
cowaniu fe'6t drugi nakład. N1e u nas dno? Wiadomo: szczotki, mydło, bielidło ... 
wszakże, lecz w Niemczech. Wydał je u- Ale to nie wszystłfu, to je·sz?Le nie wy
rząd „Płękna pracY," w serii swych puoii starcza. f rzeba uznać starą prawdę, że nie 
k.:icyj ncop:agandowt> - instrukcyjnych. U- ma pracy „nie.go'dnej", co więcej - trze
rząd, \'en wfchodzi z a:ało.te.nfa, ż-e czło-, ba szerzyć świa'domość teg9A że i czJtści
Wfeka nalety przy7.AJ.Ty<:zaja-1: do czystośd ciel ustępów służy sprawie dobra spofecz-
i pię.kna wszędzie. nego. 

ONA WIE... CO POMOŻE.„ 
- Mó) mąż się przeziębit Niech 

Marysia da bute1kę do łóżka. 
- Bute1'k'ę wódki, czy ko.niaku? 

f'UY de T~RIMOND \ 
ii.: :::--;·i.· !!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!! _ '.::,:: 

, 

~ZCZĘSCIE 
PJ\NN\' 

CEL INY 

~·-

Po-wieść 28 

., Zaprotestował, jalkby sikrępowany. 
„ Panna Celina wróciła po chwili, ubran.a i gotowa, 
trochę niezręczna w szata·ch, nie pochodzących zapewne 
z najgustowniejszych pracowni. 

- Niechże panienka s.ama powie - wykrzyknęła na 
j~ widok Marianna - ż·e pan nie może zamieszkać gdzie 
indziej, jak tylko w „Marysi eń.ce" l 

Panna Celina zmiesz.ała się na samą" myśl, że przyja
ciel jej kochaneg-0 &tryja A11-drreja mógłby odrzucić jej 
zaproszeni1e! 

Wyraziła te uczucia w ta.k prostych i sz-czerych sło

wa-eh, że starszy p.an musiał ustąpić. 
W pięć minut później siedział już przy kierownicy 

auta, panna CeJ.ina obok niego. Aµto ruszyło w stro11ę 

Łod~i. 

VIII. 

Mecenas Toporowski mieszkał w wielkim domu Sie
mensa przy _ ulicy Piott1<owskiej. Gdy panna Celina wrę
czyła pokojówce swoją wizytówkę, towarzysz jej podsu
nął również i swoją, aby pokojówka mogła oddać je ra
zem. 

I dopiero w ten spos&b panna Celina dowiedziała się, 
ż.e wierny towarzysz i przyjaciel jej stryja nazywa się 

Kostriyf1ski. 
Adwokat przyjął ich niemal 11atychmiast. Mecenas 

Toporowski był jednym z najbardziej wziętych prawni
ków. Słynął nie tylko z talentu krasomówczego, ale takie 
i z bezwzględnej uczciwości. Wystarczyło spojrzeć w je-

go energiczne i otwarte oblicze, aby nabrać do niego peł
nego zaufania. 

1Toporowski, człowiek nie pierwszej młodości, był od 
szeregu lat zaprzyjaźniony z rodziną Leśniewskich, nic 
więc dziwnego, że panna Celina jemu właśnie powierzy
ła zawi.adywanie wszystkimi jej sprawami majątkowymi. 

W chwili gdy pan·na Leśniewska z towarzyszem 
wchodzili do obszernego, ale nieco ponurego gabinetu, 
adwokat był tam właśnie ze swoim aplikantem. Młodzie
niec ten cieszył się w łódzkiej palestrze doskonałą opinią 
i przepowiadano mu wielką przyszłość. 

Nazywał się Paweł Grabowski, był warszawianinem, 
i powszechnie było wiado"1e, że czeka tyliko na pierwsz1 
lepszą okazję, aby wrócił do stolicy. Udało mu się wi
docznie dopiąć cel.u, gdryż za.nim pan•na Celina zdołała 

wyjawić powód wizyty, mecenas Toporowski wybuchną!: 
- Ach, droga panno Celinko! Przybywa pani do 

mnie w niezwykle przykrej dl.a mnie chwili. Niech pani 
sobie wyobrazi, że pan Grabowski opuszcza nas jutro ... 
Byłem wprawdzie na to od dawna przygotowany, bo wie
działem, że taki zdolny młodz i eni ec szybko zrobi kari erę, 

teraz jednak jest mi niezmiernie przykro.„ Dzielnie mi 
dotąd pomagał.„ 

- Przenosi się pan zapewne do Warszawy? - zapy
tała z uśmiechem panna Celina, która n.awet w przełomo
wych chwilach umiała in.nym okazać swoją życzliwo ś~ 

i zainteresowanie. 
- Chłopa.k ma szczęście! - wykrzykiwał dalej To

porowski. - Wkrecił się na aplikan ta do naj słynni ej sze

go adwokata warszawskiego, śmiechowsk;ego ! 

Mówił o tym z takim przejęci em , jakby ten zaszczyt 

Redaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek ~robst; działu krajowe~o ! lokalnego - Roman Furmański; działu 
spQrtQwe~Q - Klauqiu~z Lityńskii kroniki lokalnei - Fehk~ Bąb.Ql.i. za ogloązema 1 artY.kuły reklawQwe 9dP.. j. P..awlikówn!. 

którego dozn.ał młody Grabowski, rykoszetem padał rów
nież i na jego kancelarię. W tej chwili dopiero zwróo:ił 

uwagę na to, że z panną Celiną wszedł do ga.'binetu jaki~ 
bliżej nieznany mu osobnik. Oczyma, wyrażającymi .pyta
jące zdziwienie, powiódł od swojej iklienki do owego wy
twornego pan.a i zapyta!: 

- Pani zapewne chciafa pomówić ze mną o intere
sach, panno Celinko! A pan szanowny.„ 

Nie dokończył, ale jego gest wyrażał zdecydowany 
znak zapytania pod adrese111 tego starszego dżentelme

na, nieznanego i nieoczekiwanego. 
- Pan Kostrzyński był przyjacielem I mężem zaufa

nia mego nieboszczyka stryja Andrzeja - objaśniła pan
na Leśniewska. - Przybył z Ameryki, aby mi donieść 

o tak niezwy.kłym wypadku, tak wstrząsającym, że ... 
Gość z Ameryki uważał widocznie za zbyteczne cyto

wać dalej listę określeń dotyczących spadku, gdyż prze
rwał grzecznie: 

- Zgodnie z życzeniem mego ni eboszczyka przyja
~fela i chlebodawcy, pana Andrzeja Leśniewski ego, przy„ 
bylem oświadczyć, że panna Celina została jego gener:tl
"!i spadkobierczynią. Spadek wynosi mniej więcej pół mi
Jlona dolarów gotówką oraz posiadłości w Stanach Zjd
ft'oczonych i w Ameryce Południowej. 

Jakby nie wid ząc osłupienia maluJącego się na tw:t· 
ny mecenasa Toporowskiego i jego aplikanta, pan K~

strzyń sk; d odał: 

- Dorad z iłem panni e Ldniewskiej, aby niezwłoc !

nte "wrócił a s i ę do pana !9!ecenas11 z pro~ą o ła!:1ław( 
zajęcie się rewi ndyka cj ą tej ~ch edy . C) il e oczywiście od 
powiada to panu mecenasowi. 

Wydawca: Jan S typułkowski. 

Odbito w drukarni! ul. żwirki 2 w Łodzi. 
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ego ... 11udowa nowrch linii telefan•rznyc 

· -„ ' E w Tatrac·h~ 
Bez ogniska. domo 

o· 'E I PISZĄ WYPRA[ I · Ministerstwo Poczt i Telegrafów, wy- gwaran:ujący pełną ochronę. krajobrazu ta
ko.n ując program łączenia schronisk turys- trzańsk<ego, prz.eprowadzenie k~.bla e~c~

• 1 tycznych Polskiego Towarzystwa Tatrza11- trycznego. podztemne~o do staci1 ~olet Il-

P dśw~19tecz1~e nadzieje i 
skiego w Karpatach liniami telefonicznymi, nowej i do obserwatorium _na szczycie. Przy •e 0.. ~ an1""• l przystępuje do budowy dwu linii telefonicz tych robotach rozkopano I n~ruszono teren 

&. ft nyoh w Tatrach, a mia·nowicie: linii Wodo hal i kosówek od. strony.D~lrny Goryczk~-
'. . . spady Mickiewicz~ - Dolina . Pięciu Sta~ wej, szpecą.~ kra1obr.a7 1 ms:cząc pastw1-

Nauczyciclka stanęła przy ścianie. O- krzyki. Z czego ci ludzie żyją, nie wiadomo. Nauczycielka ciepłą dłonią pogłask~ła wów Polskich i linii do Schr-0ntska na Hall sko na wspołwłasnosc1 Po0lsk1ego Towarzy 
garnia wzrokiem sześćdziesiąt Nachylonych Ha·nkę czuć wilgocią i nędzą. ostrzyżoną do s~óry główkę Władka. Pysznej, prowadzącej od szosy Zako.pane stwa Tatrzańskie_go i górali.. Obecnie wpł~-
postaci dzieci~cych. Co to za różnorodny Bronek - syn muzykanta, grającego w - Dobrze piszę? - wyszeptał: . _ Witów Dolina Kościeliska i przez Halę nął wniosek o wy~łaszczeme tego pa_sa zie 
świat .ta jcJna jej klasa! Co za typy psychi piwiarniach. Ojciec alfooholik, bije chłqpca - J?obrze - szeptem odpowiedziała Ornak. Odbyły się w tej sprawie wizje Jo- mi pod sta·ły serwitut na rzecz T-w-.i.. Kolei 
czne, z jakich to różnych środowisk pocho do utraty przytomności, matka zawsz~ za- nauczycielka. . . ·I kaJ.ne w terenie, ·które ustaliły przebieg i Linowej. 
dzą ! , straszona1 cicha, skromna. W ~o~u 111edo- . Zagląda pani .do zeszytów. Ta, chociaz sposób przeprowadzenia wymienionych linii 

Wziąć chociażby sześcioro dziec', sie~' statek. Chłopak mimo to rozw1n1ęty, szla- JUŻ dwunastoletnia pannica, marzy o lalce I 
dzący-ch w piernszych rzędaclt. chetny w postępowa.niu. ! na gwiazdkę, ~en chciałby otrzymać palt?,! L. • k . 

Janek - syn kapitana Wojsk Polskich Wojtuś - syn urzędnika miejskiego. ży I tamten 1prawdz1w~ album do marek, ten w~e I f aialnf w ar u D·n I mlfSZ iłDIO'Wł" 
Rodzina stateczna, dba 0 syna, interesuje je u ojca, matka żyje oddzielnie. Chci?ła z góry, że ?o.stanie łyżwy, t.amten ma gwia 

1

, . · I • k '' 
się jego rozwojem i postępami, a chłopak raz Wojtusia wykraść ze szkoły. Chłopiec zdkę uzalezmoną od dobrei ce~zury. . d " dom· U 
wteligentny, sprawuje się bez zarzutu. na widok matki narobił . tyle \vt~asku, że Wr.az z atr~ment~m wylały s~ę n.a kartki lwy pę za1ą CZ 0 W Je a Z • 

Stasiek - syn urzednika. Ojciec porzu- zamach matki nie udał stę. Płakała potem zeszytow uczmowsk1ch marzenia : skryte 
cił matkę, płaci aliniei;ta sam ży~e z nową 1~atka pr~ed. naucz~cielką, .żaliła się na mę I my;li, bóle i rado~c, nęd~a i dostaw~.„. . .Akcja or.gan.izowania wczaosów pracowni 
\~ybr<>,nką. O synu niemal zupełnie z~IJOm- za~ że dz1ec1 szczuie ~rzec1wko mat.ce. A. we ~.s~ystk1~h. myslach przew11a się czych, akcja mająca na celu podniesienie 
n1ał, za to matka często do szkoły przycho Przesuwa na~czycielka oczy ~. 1ed.neg? oczekiwanie 1 nadz1e1a. kulturalne społeczeństwa po przez właściwe 

· dzi dowiatlywać się o swego jedynaka. A dziecka na drugie, z twarzy z~roz?w10ne1 
wiadom-0ści o nim tęgie: chłopiec dokuczli nll. twarz wybladłą i szarą, z głowk1 star~n 
wy, n_i_e opanowany, uay się pod przy-mu- nie uczesanej i ostrzyżonej z całą dbałością, 
sem. Matka mówi, że wrodził się w ojca. na głowę wygoloną po aresztancku do skó-

Hanka - córka krawoowoej, wdowy. ry, lub zarosłą niechlujną czupryną, z po
Ubrana zawsze schludnie, wesoła, dowci- sta.ci przybranej w ładne ubranko na po
pna dość hałaśliwa. Matka od czasu do cza stać, od której bije wilgoć suteryny i za
:,u zachodzi do szkoły, zawsze elegancko pach kwa·szo.nej kapusty. 
t•brana, sili się na rozmowy na wyższym po W klasie ckho i zgodnie pracuje sześć
ziomie. W domu Ha.nki zawsze tłocz.no, sy dz·iesięciu przedstawicieli różnych klas spo 
pią się ploteczki, obmowy. łecznych, suteryn i czteropokojowych schlu 

dnych mieszkań, tragedii i szczęścia domo 
Córka zawodowego bezrObotnego. wego, dzieci rodzin urzędniczych, zamoż-

Wanda - córka zawodowego bezrobot nych mieszczańskich1 gazeciarzy, bezrobo
nego. Ojciec nie pracuje od lat nieznanych. tnych, dozorców, nauczycieli... 
'.V domu, w suteryn.ie mieszka 13-ro osób, W szko·le tworzą jedną rodzinę. Razem 
niędzy nimi stryjek Antoni ze swoją „na- pracują, razem się cieszą i smucą, razem 
r zeczoną" mają .wspólne łóżko. Bieda aż pasjonują się challange'ami, olimpiadami, 
piszczy. Gdy opiekunka szkolna odwiedza- zawodami, razem ha•ndlują znaczkami pocz 
:a mieszkanie Hanki, by jej zakwaHtikować towymi, razem bawią się w Indian l kowbo 
palto na zimę, w domu zastała wódkę na jów. 
stole, wędliny, gramofon, tańce, wesołe o- Ale czas zerwać z refleksjami. Trzeba 

'
zajrzeć do zeszytów. 19-••••••••••••••• Nauczycielka przesuwa się cicho, jak 

' POI Sl<IE BlllRO POD!łó1'V cień, między ławkami. Dzieci piszą zawzię-

ł.6dź, Piotrkow.sl;a 16 65 
tel. 101-01 1 266-50 

Wgtieczki: 

1 
de, bo ·nuz drwonek przerwie im pracę. 

Nauczycielka nachyla się cicho nad nie 
którymi ławkami. I „Na Boże Narodzenie wyjeżdżam do Za 
kopanego - pisze Stefan, syn wyższego 

I urzędnika kolejowego. żeby tylko był śnieg 
I Oqy Stefana z nad zeszytu unoszą się ku 
I nauczycielce. Błyszczą ogniem i radością. 
/ - Dobrze pisz~? - pyta Stefan szep
tem. do Berlina 

tNicei „ 
>tRzymu 
Budapesztu 

I - Dobrze I - szejltem odpowiada n au-
• · · ~ .i. c:zydelka. 

A co pi-sze Władek syn bezrobotnej wdo 

Czerniowiec 
Rygi 

Wyjazdy do 
Szwecłi i Aaglfi 

I wy - wyrobnky? 
„tblitają się święta Bożego N arodze

'. nla, a moja matka leży w szpitalu. Ja mam 
j od Opieki Szkolnej dostać nowe obu
wie. W szkole pewno będą dawać na gwia-

1 zd<kę bułki, słoninę, cukier I coś słodkiego, 

I 
Słodycze to zaraz zjem, a jak mama będzie 
z<Jrowa, to może nam upiecze placki. Ale 

Wgt:let:Zkil do (. O. p I mama )~st cho~a na raka, to nie prędko wy 

l 
zdrow1e1e i święta będą smutne. żeby tylko 

Od 8 - 11/Xll. - Cena :sł. 8S tr. SO był lód, to bym choqził się ślizgać na dru-
~ _„ tach11 • 

Najsta1"si obywatele Suchy Górnej w po 
wiecie cieszyńskim, opowiadają o dziwnym 
kaprysie przyrody z jesieni 1908 r. W roku 
tym już w dniu 20 pa:tdziernika spadł obfi
cie pierwszy śnieg. Ta przedwczesna zima 
była dla ludności bardzo przykrą niespo
dzianką. Rolnicy nie zdążyli na czas wyko
pać ziemniaków, totei większa część ziem
niaków zwłaszcza w większy.eh gospodar
stwach została pokryta grubą warstwą śnie 
gu. Równocześnie temperatura spadfa po 
niżej zera1 toteż pomarzły buraki cukrowe 

i clepla. Dopiero wówczas roln.icy dok.oń
czyli prace rolne i zabrali się do orki. 

W samą wigi·lię Bożego Narodzenia pa 
nawała śliczna pogoda, a nawet latały mu
chy, tak jak by to0 była wiosna. 

POMYSL CHWILE 
o Twych źle wyczyszczonych platerach, 
szybach i lustrach. Płyn LUNA przywróci 

połysk i czystość! 

i ka.pusta. Zaś w drugiej połowie listopada ~---------------. 
tego roku prawie cały grudzień ~-ie. było 
śnieg•u, a pogoda była nadzwyczaj piękna 

) 

NIEMA P·~WNIE;tSZVCH: 

Z BIBLIOQRĄFII. ~ 

Wład CieSielSkł i „Jak wyrabiać wino 
z 'żyta?" Wydanie nowe, propagandowe. 
Cena 1 złoty, 

Jak widać z treści broszury powyższej 
wyrób wina z żyta jel5t b. łatwy l wypada 
niezwykle tallii-o. Wydaw.nictwo jest godne 
po·lecenia i każda pani domu, ka:l;da dobra 
żona i matka, wina takie u siebie przygoto
wać powinna. 

Adres autora: Łódź, ul. Abramowskie
go 39. Broszura jest juz w handlu księgar
skim. 

PRZY PRZEZIĘBIENIU, ORYPIĘ, KA· 
SZLU stosule się zioła 

POlll.N Jl 
Nr. rej. 1349 cena zl. 2. 

P1rzeciw chorobom nerwowym I bezsell
no~cl zioła 

_Nr. rej. 1348. 
Apteka Dra Farm. R. Rerllblelldslde10 

~ w LODZI, ut. Andrzela 28· tel. 149·91. 

111r1d1 
W dniu 30 listopada rb. zaginął . długo

włosy brunatny jamnik. Odprowa<lzić za 
wynagrodzeniem, Łąlkowa 13. 

Ile· .miast w Polsce 
tylu mętezyzn katdego młaata nływll 

mydła d• golenia PJXIN 

...... ir..r.-„a11 ....... m· ............ ._ ... ._._ ....................................... „ ... „ ......... _. ............ _. ... „ ... _ NOCNE DYżURY APTEK. 

a( Nocy dzisiejezej dyiurują apteki: H. Paatoro. 
wej, Łagiewnicka 96, J. Kahanego, Limanow1klego- RO 
S. Trawkowskiej Brzezii1ska 56, J. Koprowskiego, No 
womiejska 15, M. Ro-zenbluma, Śr6dmiejaka 21, •,f. 
BartoszewBkiego, P.iotrkowbka 95, L. Czyńskiego, Ro 
kicińska 53, E. Zokrz.ewakiego, Kątna 54, I. Sinicc:
k!ej, Rzgowska 51. 

· za irełt 01tlo1z~a 
redakf:f a ale 8flpowłada 

•orHa 
Gustaw MARKJE ICZ 

Choroby skórne ł weneryćzne 

żWlRK\ t c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano l o<1 !§ - S wlecz. 

- - ~ ~-„ 

Chor, kobiece i cląty 

Dr ł-v11łA.PORT 
GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 

PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WH~CZ. 
w Lecznicy Z O I E R S K A 24, od 10-1 p,p. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne I seksualne. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. . 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.-kob1eta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

PORADA 3 Zt., ....... 
GUSTA vu KOHN 

Specjaliata akuszer • ginekolog. lllatermi. 
. powrócił 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 17U-U3. 
Przyjmuje od g, 11-10 i od ł-8 włeca. 

„ .... 
M. TAUB~NHAUS 

AKUSZER··. '{ULOO 

Dr HENRYKOWSKI 
SpecJat. Chorób •kórn. wenerycin. I seksuatn. 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 
przyjmu.ie od 8 - 11 r. I od f\ - g wlecz. 

w niedziele I święta od g - 12.30 po poł. 
Dla 1k6mis chorych godz. amb, od 10-11 1 5-6 w. 

Dr W. BllllCKlł 
SIENKI EW J CZ A 52, róg Nawrotu 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 
Telefon 194-03. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9-7.30 wiecz. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEKOLOGJ.CZNA 
leczeole chorób wenerycznych I skórnych 

PIOTRKOWSKA 161 
Od g.8 do 4 i od 6 do 9 w., w niedz. od 9- 1 p. ri. 
Panie przyjmuje kobieta • lekarz. PORADA 3 zł. 

D~. MED. 

H. KLACZ.KOWA 
położnictwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Puyjmuje cod.tennie od 10-12 ł od 5-8 wlecz. 

Dr med NITECKI 
choroby 1kóre, weneryczne ł moczopłciowe, 
NA WRUT 3Z, front I piętro. Tel. 213-18, 
przyimuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w pot. 

Pm·1mu1c od 2. B-IO rano I 4-8 wlecz. Dr metł EDWARD REICHER 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-00. I SpecJnl. chorób skórn. weneryczn. i seł<sualn. 

- Leczenie promłenlaml Rentgena. 
Hr ff GUT TA· D T 1 POt.UDNIOWA 28, tel, 201„13 
med • przyjmuje od 8 - 11 rano I od 5 - 8 wlecz. 

Arkuszer·kinekoJog w niedzielę 1 święta od 9 - 12 w poł. 
powrócił 

Dr med He•ryk Ziemkowski 
Cllo,ot.y •-yc1„. 8tOCJOpldow1 I lkórae 
'·•• lłerpala 2, Telefen 111-53 

P•yjmuJ1 od I - 12 I 3 - I wlecz. 
w niedziele ł świeta od I - 12 w 11oł. 

Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, teł. 147-44 

Leczn. chor. wener., skórnych I seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P -O R A D A 3 zł. 

HERBATlCA. 
Z•\'iązek Zaw. Pracowników i Pracownic 

Fryzjerskich w niedzielę dnia 11. Xll. 1938 r. 
o godz. 3 po poł. w sali Handlowców, Piotr
kowska Nr. 108 urządza herbatkę na którą 
zapra15za czło111ków i sympatyków. 

KONCERT 'NA BUDOWĘ KOSCIOtA. 
W nledzielę dni11 11 grudnia 1938 r. o godz. 18,30 

l'I fil Jł l f Ił W sali Związku Strzel erkiego przy ul. Skarbowej 
• • Nr. 28, atnTnniem chórów „Dźwięk" i „Hllbło" przy Dr med. 

Choroby skórne 1 weneryczne. I współudziale wybitnych sil artystycznych, odbędzie 
ZACHODNIA 64. TeJ, 185-49. I się wielki .koncert l'l którego. cały doc~1.ód P.rzez.n,czo 

I no na hudowę n-0wego kośr10ła parafu NaJsłodsrego 
Przy.im uje od 12 --: 2 i od 7 - 8.30 wlecz. l Serca . Jezus~w~go w Lodzj. (~adogoszcz). 

w nisdziele i święta od 10-- 12 w poł. N1ewą1phw1e cały katolicki Rod-0goszcz poprze 

Dr HELLER 
Spec. chorób wenerycin., m()czopłclowycb i skórnych 
TRAUGUTTA 8, ~el. 179-89, 
Przyjmujo od g. 8-11 ł od 4-8 wlecz., w niedziele 

i 8więta od g. 10-12 w poL 

zbożny wysiłek chórów parafialnych i zapełni salę 
koncertow11 do ostatniego miejsca. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

MIEJSKA DIDLIOTEKA. PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczno,~i codziennie 
prócz niedziel i świQt, od g. 10 do 21, w aoboty 
od g. 10 do 19. 

WYSTAWA ZBIOROWA łómk1ch ert)'ll~ów pla
styków oraz Wystawa pośmlertn11 pra~ łp. Marctilego 

Specjalista chorbb wenerycznyrh, 1ek1ualnych i ak6r.

1 

Sprusiaka w lokalu IPS'u, Park Sienkiewicza. 
nycb. <Gabinet roentgeno - światłoleczniczy) WYSTAWA OBRAZóW art, mal. prOf. 

PIOTRKOWSKA ~g,wRoCIL teł. 181-83. A. T. „WIPPLA: „N~sz krajo~r~1., góry. 
od it-10.ao 1-2.00 1od1-ł.llO w. w n1ed1. uw. lt-J pp. morze - przy ul. P10trkowsk1ej 118 -

Dr lACiUrtOWSKI 

otwarta od 10 r. do 10 w. Wejście na FON. 

L. C w li I C & •• •t•IJ'• SALON SZTUK PIĘKNYCH KAR0-
6 -. "tkamt • LA ENDEGO Nawrot 8 tel. 163-55 

dt•eh..- lł„łO ' •r•st •••• ' ' 
ryah aa uszr. IDS, I • ehw• (Ul••' 

Piotrkew•ka ''• tel. 127-81 
11-2 r. p. 1.lt-ł w. ,...,,.._ Dr. aakewald. Prz1 l•eMl•1 
ca;rany Hl 8altfaet WQeal11••• •• waHlldcll Dne4wt„ 

Ilu\ adje6. •••••.t• •• ..ia•t„ 

c h • „ o b „ 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. • 11ee. „, ..._ WEN·ERYCZNE I SKóRNE 
przyjmuje od gcdz. 10- 12 i od 5-7 wiecz. M. R U ND S Z TAJ N p A UL ł N A L E W } w lecznicy OMEGA OŁóWNA 9, 

I akuszeria I choroby kobiece Specl· chorób kobiecych I akuszeria tel. 142-42 od 11 - 1-ef i cd 4 - 6-ej. Dl'. m-4. 

M FEL M 1ł. N 1 POMORSKA 7. Tel. 127-84 śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 Dr d T RE p M A N • ' "" I Pt:tYJmufe od f. 8- 10 r. f od 4-8 w. przyJmuJc od 12- 2 I od 4-3 wiecz. Jfttł • 
. Akuszer· Oineko!Oll ZA GOTóWKE i na raty ubrania i palta 

spożytkowanie wczasów po codziennej· pl'! 
cy wiąze się ściśle z problemem mieszka-', 
,nowym. Czyste, estetycznie urządzone mie 
szkanie pociąga czowieka, skłania go do· po 
wstania w domu, do spędzania czasu na:d 
książką, Ju'o przy jakiejś pracy, czy -rozryw 
kach w kole rodzinnym. Natomiast brudne, 
ciasne i niewygodne mieszkanie wypędza 
czołwiełka na ulicę, zmusza go do tego, en 
nasz język świetnie określa jako ,1zabijanie 
czasu". Zabija się wtedy wolny czas .przy 
kie'liszu, czy przy kartach, bo w szukaoitt 
rJzrywki w1~kszość ludzi zmęczonych pracą 

idzie po linii najmniejszego oporu. · . , 
Niestety, nasze obeone warnnki 01ieszką 

niowe nie przyjają spędzeniu wczasów w 
domu rodzinnym. 

Mieszika•nia 1 i 2-izbowe stanowiły pod-: 
czas ostatnieg-0 spisu 68 procent wszy$tkich 
mieszkań w miastach Polski, a odsetek lu,7 
dności miej-skiej, zajmującej 1 i 2-izbo.we 
mieszkan.ia wyno!ii'ł 65 procent. Jak.wynik~ 
z obliczeń J. Strzeleckiego nop. w W?-rsfa'.' 
wie 75 procent mieszkań jednoizbowycli 
i 48 procent dwuizb<Jwych wykazują _nad
mierny stan zaludn.ienia. W tych waruń
kach tylko dla bardzo niewielkiego o.dset: 
ka robotników, czy gorzej płatnych praco.
wników umysłowych - mieszkani~ mo~~ 
być miejscem wypoczynku i pożytccinie 
spędzonych wczasów. Wprawdzie rozwój 
p.kcji mieszkaniowej przybiera w Polsce co 
raz szybsze tempo, jednakże wobec dzisiej 
szej nędzy mieszkaniowej musimy się ucie
ka·ć do środków zastQpczych, jakimi są świe 
tlice, ·kluby, czyteJ,nie i t. p. 

, Ą:kcja świetlicowa jest w P.olsce prówa 
dzona oddawna przez różne czynniki, za
.równo publiczne jak I społeczne. Trzeba 
jednak zdać S'Obie Sł>f ~ ie w obecnych 
nasżyoh warunka:ch miesz.kaniowych ·1nstytu 
cje te nie mogą mieć 111a celu jedy.nie zbio
rowej rozrywki, lecz muszą umożliwić człe> 
W:iekQWi spokojny, twórczy wypoczynek„ 
jakiego nie może on zaznać w mieszkaniu. 

. W związku z tym na specjalne podkre~ 
§lenie zasługuje rnaczenie 10zopwszechnia
ola oopow"iednio wyiposażo-nych czytelni, 
które wobec niedostępnej dla -0gółu robot
nlków książki odgrywają wielką rolę kultu~ 
rain.o - wychowawczą. 

Dzlet:ko arg1Dasi, 
nie t:bte jeit ... 

choć jest zupełnie zdrowe. Biedni rodzi 
ce niepokoją się. A przyczyną jest zupeł~ 
nie prosta. Dziecko nudzi się, jest mu po
trzebna rozrywka, bo dzrecko - to mały 
człowieczek, który tak samo, jak i dorosły 
musi mieć jakąś rozgrywl<ę. 

Najmilszą rozrywką dla dziecka są 
wspaniałe, barwne, pełne ślicznych meio
d ji prze.dlstawienia bajek w Teatrze dla 
dzieci „KOT W BUTACH" (AI. Kościusz
ki 57). Dziecko wychodzi z teatru wzru
szone, radosne, szczęśliwe, pełne humoru, 
aż się rodzice sami dziwią! „Kot w butach" 
gra w niedzielę o 12-tej bajkę „O raku ~ 
nieboraku"; a w niedzielę o 4.15 bajkę ,,O 
żaczku Szkolaczku•1. 

Bilety od 30 gr. do 2.30 (już razem ze 
szatnią). 

~-aa.„„11mamcm~~n 

NOWYROU 
w RZY: 

27. Xll - · 5. I. 1939 r. 

zł. 194.-
Informacje i zapisy : 

Wagons -L~ts ff C~«f 
Łódź, PIOTRKO WSKA ,.,, 

telefon 170-70. 
Specj. chor. wenerycm„ skórnych i moczopłciowych I 

KILINSKIEGO 113 (róg Nawrot), męskie i damsl<ie z tawarów bielskich. Ma-1 PIECE - kuchnie przenośne kaf!owo • stamoto- ZAWADZKA 6„ telefon 234-12. 
Tel 155.77. W lecznicy, Zgierske 24, od I· 3-6 w gazyn D. Joskowi(:za, Nowomie_is.ka li. w we, wśzelkie roboty .~duński'! wvkonule „Kot· Przyimuie od B-11, 2-4 ł 6-8 wlecz„ w. niedziele '-·•••••••111mm1m1~--

podwórzu, Przyjmuję obstąlunki„· J!linek" Glów_na 51.. 1 iwieta od 9.-1 w ~-



A KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Marynarka wo 1enęa objęła służbę na transatlantyku . 

259 marynarzy francuskiej marynarki wojennej objęło na rozkaz Daladiera służbę 
na transatlantyku „Paris", aby statek mógł odpłynąć według rozkładu do Stanów 

Zjednocronych. Załoga statku jak wiadomo zastrajkowała. 
• • 

łł1EPOZ·4Dr\ llY PlłZYBYIZ+ 

Przez trzy dni policja londyńska poszukiwała żydowskiego kupca. Bronheima i je· 
go żonę, którzy· przylecieli bez pozwolenia do ~ndyou i ukryli Stę u swych wspól 
wyznawców. W towarzystwie detektywa odesłano ich samolotem z powrotem.do Pa 
ryża. Na zdjęciu: Bronheim (na prawo) i jego żona (w tyle) w towarzystwie de-

- _· _ tektywa w samolocie. 

zaotE "··· SALI GIĄllASTWCZllEI. 

om~oty zboia, w Niemczech wykazały, że tegoroczne zbiory nie mogą s~ ~ieścić 
w elewatorach. Część zboża prllejściowo zamag_azynowa~o w salach t~n~ t s~lach 
gimnastycznych. Na zdję,ciu: 1000 korcy ,pszemcY, w salt gimnastyczne1 w1osk1 ~od 

Berlinem. 

Polscy artyści na ·wycieczkach am ~ryxańs kich. 

w zwiazku z dorocznym wy jazdem s tatku letrnistrz, opery w Toruniu i Katowicach oraz 
„Pilsuclski" na czteromiesięczn~ poby t do A~e- pp. Halina Barska i Cecylia Cesarska wystąpią 
ryki, gdzie statek nasz odbędzie szer.eg wycie~ w repertuarze tańców ludowych, s.pecjalni~ 
;zek egzotycznych na cieple wody Ameryk1 przeznaczonych dla propagandy :wśród ~o
·entralnel - t rio polskich artysfow zos tało ziemcó'(. 
1ngażowanych na statek. W. Wierzbicki, ba· 

V lewicka.j a. przed sądem. 

W Paryżu toczy się proces karny przeciwko żonie gen. Skoblina - śpiewaczce Plewickiej .o u.dział w porwaniu emigranta ro
syjskiego gen. Millera. 1) Na zdjęciu sowie.cki statek handlowy „Maria Ulianowa" na którym w skrzyni miał być wywiezi<>· 
ny z Havru porwany przez g~. Skoblina gen. ~iłler. 2) .Były !t'aneus~ min. ~r. we~trznych Dormoy, który zmusił swych 
podwładnych do zatuszowania sprawy porwania gen. Millera t zwolnił ze słuzby komisarza policji usiłują.cego zbadać okolicz. 

ności odjazdu statku „Maria Ulianowa"~ ' 

Po wizycie Ribbentroppa 
w Paryżu. 

, 
BUDOWA Dl'ł,~:'l W A GLII+ 

Premier Daladier i min. spr. zagr. Ribben- W. Anglii pr.zysł;łpiono do betonowania bocznych aróg przy eomocy specjalnej 
trom podczas rozmowy w niemieckiej maszynr • 

ambasadzie .w Paryżu. 

„Berengaria" 
idzie na łom 

Największy nieg,dyś statek pasażerski ,,Be· 
rengarla" (dawny „Imperator" !wydany 
Anglii przez Niemcy jako odszkodowanie 
za zatopione statki) o pojemności 52 OOO 
t'On został zakupiony przez angielskieg-0 
przemysłowca Sir John Jarve~a za 100.000 

funtów szterlingów na łom. 

lO tlraczg przg jednej szathownitg ~ 

Angielscy bezrobotni korzystają iZ niezwykle ciepłej jesieni i grają w parku na du-
żej szachownicy. · 

COP-jako temat malarski. 

Na wernisażu wystawy w l.P.S. zostały wystawione po raz pierwszy 
obrazy znanego malarza Rafała Malczewskiego o tem~-

tach związanych z Centralnym Okręgiem Przemj:sh.w1ym. Z0.3::~:c Nr 1 
' - Rafał Malczewski - Budowa zapory wodn:'j w Róż-

nowle. Z~j~ie Nr 2 - Rafał Malczewski Noc w Sandomierzu 
.{na Rynku)_ • . -




